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Konferencja pokojowa w maju! 


Ministrowie spraw zagranicznych 4-ch mocarstw 
społkają się 25-50 kwiceimia w Paryżu 


WASZYNGTON, (PAP), — Ofi- polityki zagranicznej 4-ch mo- 
cjalmie podano do wiadomości, iź| carstw. 
sekretarz stanu Byrnes wystoso- 
wał dnia 4 kwietnia do rządu | 
Wielkiej Brytanii, Związku Ra-| 
dzieckiego i Francji z propozyc- 
ją, aby ministrowie spraw zagra 
micznych 4 mocarstw zebrali się 
w Paryżu <inia 25 kwietnia. Min. 
" Byrnes stwierdził, iż prace zastęp 
ców m'nistrów spraw zagranicz- 
nych nad projektami  tnaktatów 
pokojowych utknęły na martwym 
punkcie, wobec czego zgodnie z 
uchwałami konferencji moskiew- 
skiej powinna się odbyć jak naj- 
prędzej konferencja kierown ków 


Projekty traktatów 
na warsziacie 

LONDYN, (AFP). — Rząd am- 
gielski przyjął propozycję Byrne 
sa zwołamia konferencji mint 
strów spraw zagranicznych czte- 
rech mocarstw w Paryżu na dzień 
25 kwietnia. Na konferencji tej 
traktat włoski będzie omawiany 
przez ministrów czterech mo- 
carstw, traktaty z państwami 
bałkańsk'mi przez ambasadora ra 
dzieckiego, amerykańskiego i an 
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W "Łodzi, stolicy polskiego proletariatu, odbywa się dzisiaj 
wspólna konferencja aktywów partyjnych Polskiej Partii Socjali- 
stycznej i Polskiej Partii Robotniczej. Przedstawiciele obu prole- 
tariackich partii, działacze polityczni, ludzie od lat związani z swo- 
ją klasą, bojownicy sprawy robotmiczej. nieustraszeni rzecznicy! 
postułatów najszerszych mas ludowych, będa wspólnie radzić nad 
sprewą dotycząca Polski i klasy robotniczej. 

Osiągnięcia i ofiarny wysiłek proletariatu polskiego w erze 
ciężkich zmagań z rodzima reakcją, wspaniała postawa w czasie 
walk z krwawym okupantem hitlerowskim i niezłomna wola od 
pierwszych dni budowy odrodzonej Ojczyzny, wytworzyły atmo- 
sierę jedności i WSPÓLNEGO DZIAŁANIA KLASY ROBOTNI- 
CZEJ, najofiarniejszej warstwy naszego społeczeństwa. 

Możemy stwierdzić zupełnie jasno i otwarcie, że jeśli kraj 
nasz po latach niewoli à terroru wrócił do niepodległego bytu, sko- 
ro wszystkie demokratyczne siły naszego Narodu stanęły do pra* 
cy nad odbudową zniszczonego kraju, to główną osią, dokoła któ- 
rej skupiło się wszystko co twórcze, uczciwe i wierne, był JED- 
NOLITY FRONT POLSKIEGO PROLETARIATU. 

Robotnik polski po ciężkich doświadczeniach ubiegłych lat, 
po swoich bezkampromisowych i pełnych siły bojowej wystapie- 
niach w czasach szalejącego faszyzmu sanacyjnego, dojrzał, że 
jedność w obozie robotniazym, to siła, której nic złamać nie zdoła, 
I nie pomogły gwałt i terror, za słabe okazały stę więzienia i obo- 
zy koncentracyjne, aby złamać świadomość i wolę walczącego pro- 
leteriaiu. Raz wykuta w ogniu walki jedność działaniia robotnika 
relskiego wytrzymała wspaniale próbę życia. 

Zdajemy sobie sprawę, że w obecnym momencie dziejowym, 
kiedy na proletariacie polskim spoczywa największa odpowie- 
dzialność za losy kraju i Narodu, zakłamane wstecznictwo, rozbi- 
jacze obozu demokratycznego i ślepi agenci wydziedziczonych 
obszorników i fabrykantów, czynią wszystko aby PRZEZ ROZBI- 
CIE *EDNOŚCI ROBOTNICZEJ, zńisczyć podstawy demokratycznej 
Rzeczypospolitej. 

Klasa robotnioza zdaje sobie sprawę z tego taktu. My wiemy, 
że każdy atak wymierzony przeciwko demokracji polskiej w pierw” 
szym rzędzie mierzony jest w jedność ruchu robotniczego. Dlatego 
odpowiedzia naszą na zaciekłe próby faszyzmu mającego jeszcze 
swoje ośrodki dyspozycyjne w kraju i zagranicą, będzie słałe i sy- 
stematyczne pogłębianie jedności ruchu robotniczego, wzmaganie 
silsdarności proletariackiej i bezwzględne dążenie do utrzymania 
i ulrwalenia bloku demokratycznego — realnej siły gwarantującej 
utrzymane dotychczasowych zdobyczy demokratycznych i możli- 
wość dalszego rozwoju praw klasy pracującej. 

Konferencja dzisiejsza jest dowodem, że naprzekór wszystkim 
macicielom i rozbijaczom bloku demokratyczniego, klasa robotni- 
cza. która dała największy wkład w dzieło odbudowy naszego kra- 
ju, potrafi zawsze w obliczu poważnych zagadnień natury pństwo- 

wej, złożyć świadectwo swojej dojrzałości politycznej i dowód 
giebckiego patriotyzmu. 

Łódź Robotnicza oczekuje z wiarą wyników dzisiejszej komie- 
rencji ! wierzy, że będzie ona jeszcze jednym ogniwem spajającym 
jedność polskiego proletariatu, 
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gielskiego, traktat z Finlandią 
przez ambasadora rosyjskiego i 
brytyjskiego. Państwa, z którymi 
traktaty mają być zawarte, będą 
zaproszone na konferencję nie 
dla omówienia warunków, lecz 
w celu wysunięcia przy pewnych 
punktach swych tez narodowych. 
Nota Byrnesa projektuje ograni- 
czenie kompetencji czterech mo- 
carstw do zaprojektowana tnak- 
tatów pokojowych. Sprawa Hisz- 
panii i Niemiec nie ma być ma~ 
wiana wbrew żądaniu Francji. 
Jest to punkt zasadniczy, który 
zapewne wywoła poważną różni- 
cę zdań. 


LONDYN, (PAP). — Gdyby mi- 
nistrom spraw zagranicznych 
4-ch mocarstw, zainteresowanych 
w traktatach pokojowych z Wło- 
chami, Rumunią, Węgrami, Buł- 
garią i F'nlandią, udało się zna” 
leżć wyjście z martwego punktu, 
ma którym utknęli ich zastępcy 
w Londynie, konferencja pokojo” 
wa mogłaby się odbyć jeszcze w 
maju. 


Kio dostanie Tripolitonię 


LONDYN, (PAP). Kores- 
pondent dyplomatyczny Reutera 
twierdzi, że na porządku obrad 
konferencji ministrów spraw za- 
granicznych Wielkiej Czwórki, 
zwołanej przez Byrnesa na dzień 
25 kwietnia znajduje się sprawa 
b. kolonii włoskiej Trypolitanii, 
co do której Związek Radziecki 
wysunął żądanie, aby mu przeka- 
zać powiernictwo nad tym tery- 
torium, Należy się spodziewać 
szybkiej odpowiedzi, wyrażają- 
cej zgodę na spotkanie mini- 
strów spraw zagranicznych od 
Francji i Wielkiej Brytanii, po- 
nieważ państwa te wraz ze Stana 
mi Zjednoczonymi uważają, iż 
konferencja taka jest niezbędna 
w celu opracowania traktatów 
pokojowych. 


Źródła dyplomatyczne wyraża- 
ją również nadzieję, iż różnice 
zdań wśród zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie 
w sprawie traktatu pokojowego 
z Włochami, postułaty radzieckie 
do kwestii odszkodowań, sprawa 
Dodekanezu i rozwiązanie zagad- 
nienia Krainy Julijskiej będą uz- 
godnione stosunkowo łatwo. 


Brzeciąć wrzód 
hiszpański ! 
WARSZAWA, (PAP). — Agen- 
cja PAP dowiaduje cię, że Rząd 
Polski postanowił postawić na 
sesji Rady Bezpieczeństwa spra- 
wę groźby dla pokoju, jaką sta- 
nowi polityka rządu gen. Fran- 
co w Hiszpanii. Instrukcje w tej 


sprawie zostały wysłame do przed 
stawiciela Polski w Radzie Bez- 
pieczeństwa, ambasadora Oskara 
Lange. 


Gniazdo zkirów 

LONDYN, (PAP), — „Daily He- 
rald'* donosi że władze alianckie 
nie uzyskały dotychczas wyda- 
nia przez Hiszpanię uchodźców 
z Niemiec, Według oceny kół 
miarodajnych, w Hiszpanii prze- 
bywa około 10 tysięcy hitlerow= 
ców. Wielu z nich nadal żyje w 
warunkach luksusowych. Dotych 
czas do Niemiec przybyło z Hisz- 
panii 557 Niemców, zaliczonych 
do bliskich współpracowników 
Hitlera. Pozostało jeszcze wielu 
generałów gestapo, agentów 
Himmlera, przemysłowców, uczo” 
nych i urzędników, należących 
do parti; hitelrowskiej, których 
osłania rząd hiszpański. 


ONZ na Long Island 

NOWY JORK, (PAP). — Dele- 
gaci i urzędnicy Rady  Bezpie- 
czeństwa ONZ objechałi teren 
fabryki na Long Island, znajdują- 
cej się w odległości 17 mil sd 
centrum Nowego Jorku, aby zde- 
cydować, czy miejsce to nadaje 
się na siedzibę ONZ. Budynki 
Hunter. College są nieodpowied- 
me i dlatego postanowiono zba- 


dać możliwości umieszczenia sa- 
kretariatu ONZ w zabudowaniach 
fabryki części łodzi podwodnych 
na Long Island. Budynki te n'e 
pomieszczą jednak 4 tysięcy pra 
cowników: sekretariatu i trzeba 
będzie dokonać pewnych przeró*” 
bek, 


Osłotnie tchnienie 


Ligi Narodów 

BERN, (DRN). — Ostatnie po- 
siedzenie Ligi Narodów, "które 
rozpocznie się w Genewie w po” 
rniedziałek, bedzie pracowało nad 
przekazaniem ONZ licznych 
swych funkcji. Posiedzenie to 
zajmie się również rozwiązaniem 
Trybunału Międzynarodowego w 
Hadze. Czterdziestu  azłonków 
Ligi wyznaczyło delegatów na 
posiedzenie. Delegacja angielska 
Itzy 30 członków. Jest spodzie- 
wane, że min. spraw zagi. Bevin 
uda s'ę do Genewy samolotem w 
celu wygłoszenia mowy na posie 
dzeniu, 


W tej chwili liczme sprzątaczki 
porządkują biura w gmachu Ligi, 
które stały pustką przez sześć 
lat. Pracują monterzy i telefoniś- 
«ci. Radiotechnicy zakładają no- 
wie kable, ażeby połączyć bezpo” 
średnio Genewę ze stacjami ra- 
diowymi. 


Referendum 


we Włoszech 


Utworzenie republiki jest rzeczą przesądzoną 


RZYM, (PAP). — Agencja Reu-| 


tera donosi, że w ciągu ostatnich 
kilku tygodni na włoskiej arenie 
pof'tycznej zaszły ważne zmia- 
ny. Działalność monarchistyczna 
osłabła nieco w związku z refe- 
rendum w sprawie monarchii i 
wyborami do zgromadzenia kon- 
stytucyjmego, wyznaczonymi na 
dzień 2 czerwca. W wyborach 
do samorządu, które odbywały 
się w odstępach tygodniowych, 
monarchiści uzyskali bardzo 
skromne wyniki, Książe Humber 
to postanowił do czasu odbycia 
referendum zwolnić wszystkich 
obywateli z przysięgi na wier- 
ność królowi, co nie ma prece- 
densu w histowi obecnej dyna- 
stii. Jeszcze ważniejszą rzeczą 
jest podpisanie przez niego aktu, 
zwalniającego do czasu referen- 
dum wszystkich urzędników łą- 
cznie z oficerami z przysięgi na 
wierność. W kołach politycznych 
twierdzi się, że utworzenie we 
Włoszech republiki jest rzeczą 
prawie pewną. Wielką niespo- 
dzianką na arenie politycznej by 
ło ustąpienie z partii ezynu b, 
premiera włoskiego Ferrucio Pa- 
rri, 


Partia ta rozpada się na pra- 
wicę i lewicę, z których żadna 
nie ma większego znaczenia ~w 
kraju. Organizącje centrowe — 
liberałowie i tzw.  demoknacja 
pracy też nie osiągnęły dużych 
sukcesów. Liberałowie są s'lniej- 
si na południu kraju. Ukazał się 
manifest wyżej wspomnianych 
ugrupowań, który zapowiada 
utworzenie narodowej uni* demo 
kratycznej, w którym nie mówi 
się nic ani za, ani przeciw mo- 
narchi. 

Zagadnienie wpływów Waty- 
kanu jest również szerwko dys- 


kutowane w kołach politycz- 
nych.. Argument, że republika 
kierowana przez partię chrześci- 
jańskich demokratów  nosiłaby 
raczej charakter teokratyczny, 
aniżeli. demokratyczny, można 


usłyszeć nie tylko z ust członków 
partii komunistycznej i socjalie- 
tycznej, ale również ćt liberałów, 
którzy twierdzą, że wolą monar- 
chię, która stanowi lepszą gwa” 
rańcję przeciwko panowaniu Wa 


tykanu. Partia chrześcijańskich 
demokratów pozostaję — jak wia 
domo — pod silnym wpływem 
Watykanu. 


Lódż robotnicza wita konferencję aktywu PPS i PPR 


Si. g 
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Demokracja nie odda władzy 


Tow. Gyronkiewicz dem uskuje destrukcyjna robotę reakcji w Polsce — Reierendum ludowe 


przeprowadzi wyraźna linię rodziału między wrogimi obozami 


WARSZAWA (2A3). W sali „Po |raliżował, W odpowiedzi na te usilo- jodpowiedź dana tym wszystkim, któ 


my“ odbyło się zebranie aktywu war 
szawskiego PPS i PPR, poświęcone 
sprawie referendum ludowego, Ui 
brzymie napisy. „PPS į PPROw bra 
tej współpracy ugruntują niepo- 
dległość zdobycze demokracji" 
„Referendum będzie klęska reakcji” 
i „Niech żyje jedność klasy robot. 
niczej' wskazują wyraźnie, jaki duch 
ożywią zebranie. 

Głos zabiera sekretarz CKW PPS 
tow. Cyrankiewicz, 

Tow. Cyrankiewicz przypomina jak 
reakcja po pierwszej wojnie świator 
wej zdobyła władzę, wywołując _za- 
męt kraju i mobilizując wszyst- 
kie ciemne siły do wałki z demokra- 
cja, Doświadczeniem tym kieruje się | 
obóz demokratyczny obeenie. Obóz 
ten nie dopuści do powtórzenia blę- 
dów z roku 1918 i władzy nie odda 
w ręce reakcji. 
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Z obozem demokratycznym sga- 
dzają się wszyscy, którzy nie chea po 
wtórzenia katastrofy wrześniowej, 


Najważniejszym środkiem utrwa- 
lenia władzy demokracji w Polsce | 


jest- jedność klasy robotniczej. Obóz 
demokratyczny chee wprowadzić ja 
wność do życia politycznego kraju. 
Walki polityczne w Pdlsce sa na rẹ- 
xę tylko Niemcom, tylko reakcji świa 
wej, Blok demokratyczny nie zga- 
dzą Się ze stanowiskiem PSL, któ. 
re równocześnie wychwala Churchil- 
la i mówi o granicach na Odrze i Nis 
sie, Nie można było uprawiać misty- 
fikacji demokratycznej i jednocześ- 
nie służyć interesom reakcji pol. 
skiej i międzynarodowej. Reakcja 
polska chciała rozbić obóz demokra- 
tyczny, izolować poszczególne odła- 
my tego obòzu, izolować najpierw 
PPR, potem PPS į inne siły demo- 
kratyczne. Ale metodę kolejnych a- 
taków na poszczególne ugrupowania 
polityezne, którą zastosował Hitler, 
obóz demokratyczny przejrzał | sp% 


działu 


sprawie 


słuszności 


b 


edności klaay robotniczej. | 


Diy przeprowudzenia jasnej tiii po- | 


obozem demokratycz 


między 
wm. a reakcją — PPS wysungła pro 

pozycję 
Naród winien wypowiedzieć się w 
podstawowych zagadnień 
Odpowiedź na pytania 
potwierdzeniem 
PKWN, 
gdzie wyrazem woli narodu pok 
isso utrzymania pokoju. Będzie to 


KIE 


referendum, 


życia. 
eferendum 


ego 
będzie 


linii politycznej 


Prez. Truman o rol 


zacji życia politycznego i ekonomicznego po wojnie 


l; 

w stobili 

NOWY JORK, (PAP), — Sta- 
ny Zjednoczone obchodzą w 


dniu 6 kwietnia św sto żołnierza, 
Z tej okazji wygłosił prezydent 
Truman w Chicago przemówie- 
nie. w którym podkreślił, że Star 
ny Zjednoczone powinny zacho” 
wać swą potęgę. 

W pełnym poczuciu odpowie 
dzialności powinny one  pódjąć 
stę roli kierowńiczej w świecie 
powojennym w interesie pokoju 
| zgody na świecie. Armia amery 
kańska ma przed sobą wielkie 
zadania, gdyż musi okupować 
znaczne tengny, brać udział w 
kontrolowaniu krajów, które wal 
czyły po stronie osi, Muszą rów” 
nież uczestniczyć w rozbrojemiu 
wielkich armii nieprzyjacielskich, 
a nadto mają ne przyjść z po“ 
mocą setkom tysięcy deportowa- 
nych. 

Po wygraniu wojny, należy za” 


bezpieczyć zwycięstwo. Po zawo 


pragną 


wania PPS wezwała do zacieśnienia |rzy. już dzisiaj 


wygrywać Nisma 
międzynarodoneej, 
będzie to odpowiedź Churchillom 
tym, którzy chca z Polski zrobić te- 


w prze 


Ijedności 


ren roagrywek, czy teren trzeciej 
wojny. 
Zebrani przyjęli 
tow, Cyrankiewicza 
klaskami. 
Tow. 


ła partie robotnicze na czoło narodu. 


Tak długo jak długo jedność ta bę= | 
|dzie utrzymana nia straszne "są žad- |tuacji politycznej w kraju i dla sa- 


ne usiłowania reakcji. Przed naro-! 
dem polskim stoją olbrzymie zada- į 


Zambrowski 
w 


narodu. Tow. 


przypomina okoliczności, 


przemówienie |mastąpiło zerwanie bloku wyboreze- 
burzliwymi lgo przez kierpwnietwo PSL. PSL stą 


męło przed dylematem — jedność o- 


Zambrowski, przemawiająe |bozu demokratycznego lub 


w imieniu KO PPR stwierdza m, in.|oparote się o siły reakcyjne i mal- 
że jedność klasy robotniczej wysunę- | 


dach piłkarskich, uczestnicy opu 
ezczają bolsko, lecz wojna nie 
jest meczem. Pó wojnie nie nioż- 
ną odrazu opuścić teremu walki 
i wrócić do ojczyzny, Wojna bę- 
dzie wygrana w całej pełni dopie 
ro wtedy, gdy tyrania zostanie z 
korzeniami wyrwana z duszy po- 
konanego narodu  nieprzyjacie!- 
skiego. Polityka zagraniczna Sta- 
nów Zjednoczonych popiera w 
całej pełni Organizację Narodów 
Zjednoczonych. „Jestem przeko- 
nany — powiedział prez. Tru- 
mam — że Rada Bezpieczeństwa 
może: doprowadzić do porozumie- 
nią między narodami świata, choć 
różne są ich tradycje, światopo” 
glody i interesy, Różne drogi 
wiodą do pokoju, Demokracja nie 
może się rozwijać tam, gazle 
panuje nędza, Strategia pokojo- 
wa Stanów Zjednoczonych zwra- 
ca szczególną uwagę ma koniecz- 
mość odbudowy i rozwoju kra- 


kontenckie, 
mas 


jów  położomych ma Dalekim 
Wschodzie. Mogą ons słać się 
przedmiotem niebezpiecznej ry- 
walizącjj między mocarstwami, 
lecz interesy poszczególnych mo 
carstw w tych krajach można uz- 
godnić za pośrednictwem ONZ. 

Przechodząc do spraw europej- 
skich, prez. Trunam podkreślił 
trudne położenie ekonomiczne, 
które się wysuwa ma czoło zagad 
nień św:ata. Ameryka będzie mu 
alata ograniczyć ewą 'konsumoję, 
aby okazać skuteczną pomoc gło 
dującemu światu, „Poza żywnoś- 
cią — powiedział prez, Truman 
— Europa odczuwa ogromny brak 
maszym i surowoów dla odbudor 
wy transportu, kopalń i fabryk. 
W dalszym ciągu będziemy do- 
starczmali Europie tych produktów 
ną długoterminowy kredyt 
gres rozważa Obecnie sprawę 
umowy finansowej z Wielką Bry 
tana, zawarcie której będzie mia 


itańcuch zbrodni Keiśla 


Interesuiący dzień w Trybunale norymherskim 


NORYMBERGA, (PAP). — Na 
sobotnim posiedzeniu Międzyńa” 
rodowego Trybunału w Norym- 
berdze b. marszałek Keitel, odpo- 
wiądając na pytania radzieckie- 
go prokuratora Rudienko oświad- 
czył, iż zdanie „życje ludzkie na 
wschodnich terenach nie mą war 
tości, zostało dodane da słynne- 
go rwkazu z września 1941 roku 
ta specjalne żądamie Hitlera 
Twierdzi on, iż należało zastoso- 
wać ostne środki przeciwko dziła” 
łalności partyzantów na wscho- 
dzie. 

Prokurator Rudiemko przypomi 
ma oskarżonemu rozkaz z grud- 
nia 1942 roku, stwierdzający, iż 
za jednego zamordowanego żoł- 
niefza miemieckieqo mależy roze 
strzelać od 50 100 komunis” 
tów. Kaitel odpowieda, iż w bru- 
onie rozkazu, który przesłał 
Hiterow: powiedziane było 5 — 
10. Rudienko konstatuje, iż jedy- 
ma różnica między Keitlem.a Hit- 
lerem — to cyfry. 


Przedstawiciel oskarżenia prag 
n e się dowiedzieć jakie było sta- 
nowisko Keitla w sprawie rozka- 
zu, iz należy zastosować wezel- 
kie środki w celu zastraszenia 
kobiet i dzieci, Oskarżony przez 
dłuższy czas nie mógł się zdobyć 
ma odpowiedź, wreszcie ośwlad- 
czył, iż rozumiał to zarządzene 
jako przymusową ewakuację ko- 
biet i dzieci. „Ale oskarżony wie 
dział, że miilony mewinnych 
ofiar zostało zamordowane" 

Keitel uważa tę liczbę za moc“ 


e 


mo przesaddzoną, na co prokura" 
tor radziecki zdpowiada; „Doku 
menty mówią same za siebie. 
„Oskarżony, którego tu na sali 
pbrońcda nazwał marszałkiem, 
przyczyni się do mordowania 
bezbqonnych żołnierzy wziętych 
do niewoli przez armą niemiec- 
ką 

Keitel przyznaję na zapytanie 
prokuratora brytyjskiego Max- 
well Fyfe'a, iż z dwiema retza 
mi trudno było się pogodzić; że 
sposobem prowadzenia wójny na 
wschodzie  sprzecznym % pra" 
wem międzynarodowym | ze środ 
kami zasiodówanymi wzgledem 


|lvmików eojuszniczych. Oekarżo- 
my twierlzi, iż ne mógł wpłynąć 


na złagodnienie rozkazu gdyż 
sprzectwiał się temu Hitler lecz 
prokuratur Fyfe odczytuje dwa 


rożkąazy podpisane przez Ketla 
W jednym nakazuje on zastoso» 
wanie jak najostrzejszym środ* 
ków przeciwko ludności cywil- 
nej w drugim zaś przekązał 24 
tysiące obookrajowców .troskH- 


wej opiece' Kaltenbrunnera i 
Hommlene, W ogniu krzyżowych 
pytań prokuratora Fyfe Keitel 
przyznaje, iż rozkazy 'wywożenia 
sabotażystów do Rzeszy były 
okrutne brutalne. 


jakich |Mówca 


Kon-|ka 49, 


Decyzja kierownictwa PSL miała 
poważne następstwa dla rozwoju sy- 


mego PSD. Decyzja ta doprowadzi: 
ła do zbliżenia pomiędzy poszczegól- 


|nia, których rozwiązać niesposób bez nymi grupami i 


ogniwami PS Lz bandami. 

przytącza szereg faktów 
zących o tym, że działacze pod 
ziemią grupy PSL, u 
aresztowanych członków band leś- 
nych znajdowano obok bręni niele- 
galnych wydawntebw i legitymacje 
PSL, 


świąde: 
organizowali 


Ameryki 


ło ogromne znaczenie dla ngsze” 
go kraju, gdyż handel amerykaf- 
ski otrzyma dzięki temu rynki 
zbytu na całym świecie, Może 
jednym. z najtrudniejszych zadań, 
stojących przed nami jest kontro 
la energii atomowej przeprowa” 
dzona w ten sposób, żeby ta no” 
wa olbrzymia siłę, zamiast zni- 
szczyć ludzkość, służyła tej ludz- 
kości, 

SETWPYPEEFRZEZEZZOZK ZW WTZ TRZA 


Pienum KRN 

26 i 27 kwielmia 
WARSZAWA (PAP), Biuro Pre- 
zydialne KRN podaje do wiada. 


mości, żę plenarne posiedzenie 
sesji Krajowej Rady Nerodowaj 
odbędzie sie w dniach 26 i %7 


kwieinia 1946 roku w sali posie: 
dzeń KRN „Roma ul, Nowogradz 
Posiedzenie w dniu 26 
rozpocznie się o godzi. 
rano, 


Nota Jugosławii 

do Ameryki i Anglii 

WASZYNGTON, (PAP), — De” 
partament stamu podał do wia- 
domości, iż Jugosławia wystoso- 
wala notę do rządów Wielkiej 
Brylanii i Stanów Zjednoczonych 


kwietnia 
nie 10 


również, iż ludzi tych umiesaczo” prołestującą pmeciwko zakazą” 
no w obozach koncentracy jnych, | wu przez eojuszniczy zarząd woj 


Następnie prokurator Fyfe gar 
pytał Ketja czy bierze na gie- 
bie odpowiedzialność za rozkaz 
rozstrzeliwamia brytyjskich ©d- 
działów specjalnych t zw, „Ko“ 
amardosów' w Norwegii. Keitel 
ponownie stwierdza, żę „wszyst- 
kie tego rodzaju rozkazy pocho- 
dziły od Hitlera, 


Gdy po przesłuchaniu  Kiełtel 
opuszczał salę sądową był on wy 
raźnie zmisezany: i ezed} powol* 
nym krokiem ze spuszczoną gło- 


Stwierdza | wą. 


Przyszły rok bedzie ciężki 


Hoover i Attlee o perspektywoch żywnościowych świata 


LONDYN, (APP). Hoover 
opuszcza Londyn | udaje się do 
Belgii, Holandii Czech, Grecji 
Indii, Hoover oświadczył dziś na 
konferencji prasowej, że sytuac- 
ja żywnościowa w Europie jest 
poważna i że Ameryka zrobi 
wszystko, co będzie w jej mocy, 
ażeby zwalczyć widmo głodu. 


Prezydent podkreślił że ludność! 


rolnioza Ameryki odpowie ż pew 
nością na wezwanie przyjścia Z 
pomocą ludności Europy Jednak 
że pomoc ta byłaby bardziej skm- 
teczma 
zarządzeń przymusowych 
LONDYN, (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że na porządku 


gdyby rząd uciekł sę dol 


obrad parlamentu brytyjskiego 
znalazła się sprawa żywnościo= 
we, Rząd wydał Białą Księgę do- 
tyczącą świątowej sytuacji żyw- 
nościowej - rozesłał ją posłom 
przed rozpoczęciem dyskusji. 
Premier Attlee podkreślił, że 
przyszły rok nie będzie łatwy, 
Świat odczuwa mle tylko brak 
ale również ` tłuszczów. 


zboża 


Wszystkie kolonie dążą do udzie 


lenia jak największej pomocy 
metropolii premier brytyjski 
uprzedził jednak posłów, że nie 


iż dotychcza” 
dadzą 
Wielka brytania 


może im przyrzec 
lsowe nacje żywmościowe 
się utrzymać 


wystąpiła do krajów, 


wielkimi producentam rolnymi, 
g propozycją zwiększenia pomo- 
ty. Należy stwierdzić, że wobec 
wszechstronnych wysiłków. syt- 
dcja dzisiejsza nieco się popra- 


skowy w Trieście wszelkich de- 
monstracji domagających się 
przyłaczenią Krainy Julijękiej do 
Jugosławi 

LONDYN, (PAP), — Agencja 
Reutera donos! Z Triestu, iż mię» 
dzynarodowa komisja, która mia 
ła ga zadanie zbadanie stosun* 
ków w Kraine Julijakiej przez 
wytyczenie granicy włosko - ju- 


gosłowiańskiej, opuściła miasto. 


Austria żąda 


Berchtesgadenu 

LONDYN (PAP), — Agencja 
Reutera donosi z Wiednia, iż pod 
czas debaty komieji spraw zagra- 
niozńych. parlamentu austriack 'e- 
go b. minister oświaty. deputowa 
ny komunistyczny Fischer zażą” 
«dał przyłączenia Berchtesgaden 
i okolicy do Austrii. Żądanie to 
Fischer motywował tym, iż o ile 
rezydencja Hitlera zorstanie 
przy Niemcach, istnieje obawa, 
że powstanie nowa legenda no- 


wita, jednakże perspektywy na 
rok przyszły nie są zadowalają- 
ce. Do czerwca śspożyte będą nad 
zwyczajne zapasy zboża, nagro* 
madzone w czasie wojny, Świat 
cały powinien dążyć do jak naj” 
bardziej intensywnej produkcji i 
do jak największego ograniczenia 
końsumcji. Premie: zaznaczył że 
Wielka Brytania nie może już| 
w'ęcej pomagać krajom głodują- 


cym, gdyż mus. ona dbać o za- 


które eą| chowanie sił swego narodu, 


woczesnego Barbarossy. 


Zmiana czesu 
|4 . 
od lf-=qgo kwiotnin 
WARSZAWA (PAP) Minister 
stwo STAC Publicznej na 
podstawie uchwały Rady Mini. 
srów zd nia 283. br zarządza 
wprowądzenie czasu letniego od 
godziny 24 nocy dnia 13 na 
14 kwietnia 1946 roku, O godzi- 
nie 24 dnia 18 kwietnia należy 
posunąć wskazówki zegara o go 
dzinę naprzód, 


z 
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NORYMBER 


nowa irybuna hitlerowskiej propagandy 


Gdy usta Goebbelsa zamknęły się 
na zawsze gdy w gruzy rozpadł się 
Berlin, centrala tego „magika“ fał- 
szywego słowa — zdawało się, że 


skończyła się hitlerowska propa” 
ganda, zdawało się, że już nigdy 


ucho ludzkie nie będzie przyjmo* 
wało dźwięków gładkich, leez jado- 
witych, którymi wraża ideologia 
usiłowała — z' powodzeniem często 
— zatruć ludzkie umysły. 

Lecz omylili się ci, którzy tak 
przypuszczali. Z miejsca najmniej 
spodziewanego — bo z sali sądo- 
wej w Norymberdze — płyną nadal 
melodie, zgrane już doszczętnie 
przez 12 lat panowania Hitlera, 
zgrane, a jednak dla Niemców dość 
świeże, miłe i jedynie zrozumiałe. 

Każdy oskarżony, każdy nieomal 
świadek niemiecki i każdy — obroń 
ca Niemiec, usiłują wybielić swój 
naród, wytłumaczyć, że ostatecznie 
to co oni robili, było wypełnieniem 
rozkazów, czy słusznych?.., to rzecz 
dyskusji. Usjłują mdowodnić, że 
ostatecznie prawo międzynarodowe 
nie tylko oni łamali. Wina? — no 
tak — winien jest Hitler i Himmler. 

Ale są i tący oskarżeni, którzy i 
tej winy nie uznają. 

Goering w swym przemówieniu, 
nieomal jak z wiecowej trybuny — 
głosił światu wspaniałość ustroju 
nacjonal — „socjalistycznego“, gło 
sił kult dla cieniów Hitlera, które 
czule chyba spoglądały nań z su- 
fitu sali sądowej, 

I nie tylko zresztą Goering. Sze- 
reg innych oskarżonych, w mniej 
może wiecowej formie į z mniejszą 
pasją — głosi to samo. Wierność 
dla H'tlera i hitleryzmu to motyw, 
który dominuje w zeznaniach tych, 
którzy odpowiadają dziś w Norym- 


berdze za swoje i narodu niemiec“ 
kiego zbrodnie. 
Gdy obserwować uważnie cały 


przebieg procesu i jego impondera- 
bilia — nasuwa się wreszcie jakiejś 
przedziwnej koordynacji działania: 


oskarżonych. świadków, obrońców 
— i za kulisami pozostających 
Niemców, 


"Wszyscy ratują usilnie naród nie- 
miecki. Wszyscy chcą jego godność 
ocalić choćby kosztem kilku 
przywódców, zresztą nieżyjących, 
czują oni mimo wszystko z tymi 


przywódcami łączność. Nikt mimo- 
chodem choćby, nie oskarży ustroju 
hitlerowskiego, nikt nie potępi w 
stanowczych słowach  koszmarnej 
przeszłości. Dysonanse pomiędzy 
oskarżonymi i świadkami — to nie 
sprzeczności zasadnicze. to kwestia 
oceny tylko indywidualnej metody 
zeznań, tg kwest'a takiego, czy in- 
nego nastawienia do pojęcia hitle- 
rowskiego „honoru“. 


Ci nawet. którzy „sypią“ — ro- 
bią to w zupełnie specyficzny spo” 
sób, wykrętnie — i „sypią* naj- 


chętniej nieboszczyków. 

Dziwnie ta razem wszystko wy” 
gląda, gdy się zestawia hitlerowską 
obronę, która nie waha się przed- 
kładać tezy, że nie można skazać 
SS, SA, NSDAP i gestapo, gdyż 


skazałohy się przez to zbyt wielu 


Niemców — z bezczelnym żąda- 
niem generała Krammera. dzisiej- 

P 7 T 44 
szego dowódcy „grupy Nord 


Wehrmachtu (!), aby dopuścić je” 
go obserwatora na proces norym- 
berski, Dziwnie to wygląda, gdy 
hitlerowskiej agitacji na sali sądo- 
wej, agitacji, która idzie w świat — 
sekunduje „humanitarny“ zachód, 


żałuje Niemców, użala się 
nad odebranymi im. zagrabionymi 
niegdyś Polsce terenami Śląska, 
Pomorza, Prus Wschodnich i upar- 
cie nie chce  umiędzynarodowienia 
Ruhry į Nadrenii, gdyż to mogłoby 
spowodować... nową wojnę. 

Dziwne to naprawdę słuchowisko 
— proces norymberski, jake przy” 
grywka do polityki kapitalistycz- 
nej, która zapomniała o grozie ubie 
głych lat, ale pamięta o zyskach, 
które przynosiły niemieckie kon- 
cerny, trusty i kartele. 

Proces norymberski, prócz zasa 
dniczegó celu skazania winnych — 


który 


miał jeszcze j cel poważniejszy, 
miał całemu narodowi niemieckie- 
mu przedłożyć ogrom jego win. 


Proces norymkerski miał być ja- 
kimś szokiem nerwowym, jakąś fe- 
brą czy też malarią przerażenia, 
która winna była uleczyć... syfilis 
hitleryzmu. 

Miał być: A czemże się powoli 
staje? W okresie, gdy książki hitle” 
rowskie są zakazane — staje się 
źródłem teoretycznych nieomal na- 
tchnień narodowego — „socjaliz- 
mu', staje się — dzięki zbytniemu 


Niezwykły skandal w Stuttgarcie 


Antysemickie wyhryki niemieckiej policji 


NORYMBERGA, (PAP). — Do 
miesłychanego skandalu doszło w 
Stuttgarcie. W mieście tym miesz 
ka 1,800 Żydów, którzy pozosta- 
ją pod opieką UNRRA i otrzyma- 
Ii kilka bloków poniemieckich 
do zamieszkania. Policja mie- 
miecka, uzbrojona, w stle ponad 
200 osobników bez asysty ame- 
rykańskiej przeprowadziła tam 
rewizję pod pretekstem, że Ży- 
dzii uprawiają handel na czar- 
nym rynku. Jeden z chłopców ży 
dowskich, który nie chciał wyjść 
z domu, został postrzelony przez 
niemieckiego policjanta. Sytuac- 
ja stała cię naprężona, zwłasz- 
cza, gdy nadeszły wieści, że po” 
licja ta nie rewiduje, ale po pro- 
stu tabuje, co się da. Niejaki 
Dancygier, który rannego chłop” 
ca odniósł na punkt opatrunko- 
wy, gdy wrócił wyraził głośno 
swe niezadowolenie, a kilku Ży- 


Zaufanie 


Druga wojna światowa tak po- 
ważnie zachwiała pojęciem zauja= 
nia, że dotąd jeszcze zjawisko o 
dość prymitywnej i przejrzystej bu- 
dowie jest często oceniane wręcz 
przeciwstawnie; zależnie od stopnia 
włożonego w osąd zaufania tego 
lub innego człowieka, Ludzie po 
ostatniej wojnie w dużej mierze za” 
gubili właściwą miarę zjawisk, błą* 
kajq się po manowcach  podejrzli= 
wości+ niejednokrotnie odwracają 
się od takiego człowieka, któremu 
należałoby oddać serdeczny uścisk 
i odwrotnie, 

Ostatnia wojna nauczyła nas nie 
tylko chytrego zdobywania kawałka 
chleba, ale jednocześnie myślenia 
szerokimi kategoriami gospodar- 
czymi czy politycznymi. To tež pro 
blem zaufania ma bardzo dziś sze- 
roki zasięg, poczynając od wsół- 
życia rodzinnego i  sąsiedzkiego, 
kończąc na przyjaźniach czy anty” 
patiach międzynarodowych, 

Nie trudno dziś odkryć źródło 
wielkiego braku zaufania. Przeciw* 
stawne mu bowiem zjawisko 
podstępu zbyt często, długo i tragi“ 
cznie wpływało na nasze losy. Pod- 
stępnie napadli na Polskę Niemcy, 
podstępnie pod każdym względem 
mobilizowała nas do wojny sanacja. 
Czasy okupacji hitlerowskiej to 


zorganizowany w szczegółach istny 
wyścig podstępów. Kto nie chciał 
poddać się bez walki i zginąć — 
musiał walczyć tą samą bronią. W 
ten sposób uświęciliśmy — bo nie 
można było inaczej — tę narzuco= 


ną nam formę walki. 
Skończyła się wojna, pozostały 
jednak zadawnione urazy, niewy” 


równane sprzeczności interesów, a u 
ich podłoża największe zło czasów 
powojennych — brak zaufania, 

Czy trudno jest je odbudować? 
Niewątpliwie tak. Weźmy dla przy- 
kładu te zmiany ustrojowe» jakie 
zostały wprowadzone w większości 
krajów europejskich po wojnie: 
Nikt nie zaprzeczy, że były one do” 
konane w interesie człowieka pracy, 
że były jedyną formą, jaka mogła 
zapewnić pracownikowi najemne“ 
ma sprawiedliwy w obecnych wa- 
runkach poziom materialny. Słusz” 
nie padały na wiecach robotniczych 
i chłopskich wielkie słowa o nowym 
sprawiedliwym ustroju. Ale robat- 
nik szedł z tymi zapewnieniami do 
fabryki i do domów, 
znajdował 
niż dotąd wysiłku fizycznego, a w 
doma źle karmioną į odzianą ro- 
dzinę. 

I bywało: że ten i ów tracił zau” 
fanie, doszukiwał się w tym wszy” 


wezwanie do większego | faktów, może być 


dów rozpoznało wśród Niiemców 
dawnych strażników obozów kon 
centracyjnych. Dancygier odwo- 
łał się do niemieckiego oficera 
policji. W oficerze tym rozpoz” 
nał jednak swego dawnego kata 
z Oświęcimia. Powetało wówczas 


korzystając z sytuacji, 
Daucygier i z odległości 
kroków zastrze'ł go. 


wielkie zamiieszanie, a oficer pał 


z kilku 


W dniu 4 kwieinia w Monar 
chium silnie uzbrojone oddziały 
wojskowej policji amerykańskiej 
przy użyciu czołgów otoczyły 
ulce gdzie mieści się Centralny 
Komitet Żydowski w „Bawarii, 
Policja nie dopuściła do demon- 
stracji protestacyjnej przeciwko 
zajściom w Stuttgarcie. 


Szef policji niemieckiej 


Stutgarcie został zawieszony  wjsię Zielonka, — 


czynnościach. 


stkim niemal podstępu. 

Dlaczego się tak działa? Odpo- 
wiedź jest łatwa, Często bowiem tak 
mówca jak i słuchacz nie myśleli 
i nie mówili o tym, że po tak wiel- 
kich zniszczeniach wojennych naj- 
lepszy w tych warunkach historycz” 
nych ustrój gospodarczy nie może 
owocować po kilku tygodniach a 
nawet miesiącach. Cudów nie ma. 
Trzeba najpierw puścić w ruch ma~ 
szyny i dopiero kiedy zaczną one 
produkować buty, odzież, papier: 
meble, zegarki, grzejniki. słowem 
to wszystko co człowiekowi jest po” 


trzebne — wtedy po 'sposobie po~“ 
działu rzeczy wyprodukowanych 
można będzie osądzić te wielkie 


słowa, jakie padały w momencie 
formalnych dokonań 'ustrojowych. 

Czy te czasy są odległe i obliczo” 
ne na wysiłek pokoleń. Wydaje się, 
że okres największych trudności ma 
się już ku końcowi: że pokonaliśmy 
najtrudniejsze opory. Oczywiste, że 
w parze z tym będzie się odbudo- 
wywało zaufanie w+ tych, którzy 
przejściowy byli go z różnych przy” 
czyn pozbawieni. 

Zaufanie, 
naszym wyobraźniom 


jeżeli nie narzuca się 
jako natu“ 


W  _fabryce|ralny rezultat oglądanych i znanych 


odbudowy x 


drogą logicznego myślenia, realnej 
oceny rzeczywistości. 

Niektórzy publicyści — stojący 
na prawo od nas — oburzają się na 
używane dziś często w prasie poję* 


złapałj 


wgo za bardzo da głowy! 


już może liberalizmowi sądu — 
ideólogicznym pomostem, łączącym 
przeszłość SS i Gestapo — z teraz" 


niejszością Wehrwolfu. R. LESSEL 


Kontrola nad zużyłko- 
waniem energii atomowej 


NOWY JORK (PAP), Sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lie wy- 
stosował pismo do 12 państw 
wchodzących w skład komisji 
kontrolnej nad  zużytkowaniem 
energii atomowej z prośbą 6 nie. 
zwłoczne mianowanie swoich 
przedstawicieli. Prace komisji roz 
poczną sią niebawem w Nowym 
Jorku, 


Przejużdż 


Zakończyliśmy 'wczoraj obrady 
na temat uporządkowania wspól- 
nego naszego ogródka, znajdują- 
cego się w końcu podwórza, 
Zdaje się, że mniej więcej zado- 
wolimy wszystkich. Dopiero pio 
załatwieniu tych czynności, ob. 
Zelonka wyciągnął z kieszeni 
numer „Rzeczypospolitej” i kła” 
dac go na stole, z dumą oświad- 
czył: 

Nic nie wiecie, jaki honor 
spotkał naszego Lufę! Politycz- 
ną moiwę, którą on wygłosił, 
kiedyśmy tego łupiskórę Maq- 
ga za bramę wylewali, riiejaki 
ob, Out w każdej szczególe na 


honorowym miejscu wydruko* 
wał! Szkoda tylko, że jego na” 
zwiska nie zaznaczył — podob” 


nież sprawy, © którą chodziło. 
Honor byłby jeszcze większy. 
Rzuciliśmy się gratulować tow. 
Lufie, a potem czyłać gazełę, 
Ale po zaznajomieniu się z tre- 
ścią „marginesu“ Quta p. t. „Wy* 
koślawianie języka”, zasępili- 
śmy się raczej, a już w żadnym 
razie nie byliśmy skłonni po* 
dzielać zachwytu ob. Zielonki. 


— Źle jest! powiadam do 
tow. Lufy — Ob, Out zarzuca 
wam, że się wyszczególniacie 


żałosną mieszaniną, pozbawiona 
w:echowskiego wdzięku, i że nie 
podobacie mu się — jako mało 
co wart naśladowca Wiecha! 

— Nie bierzcie sobie tylko te- 
ozwał 
O wiele ten 
Out was się ozepił, a pod prze- 


cie realizmu politycznego. Powia* 
dają — oczywiście między wiersza* 
mi swych artykułów — że nie nale- 
ży rezygnować, szczególnie kiedy 
się coś oddało (naprzykład ziemie 
na wschód od linii Curzona) z ro- 
mantyzmu wytworzonego wspomnie 
niami historycznymi itp. Bo to, Bóg 
wie jak tam się jeszcze ułoży. Oczy” 
wiście taki sposób myślenia nigdy 
nie wytworzy atmosfery sprzyjają” 
cej bowrotowi zaufania. Wręcz od- 
wrotnie obydwie strony będą żyły 
własnymi ukrytymi myślami, będą 
się zasklepiały w nieufności. 

Dlatego realizm szczególnie u 
ocenie wydarzeń natury politycznej 
najlepiej konserwuje zaufanie. Je- 
żeli bliższa ocena wydarzeń wska- 
zuje naprzykład w wypadku stosun= 
kąw polsko = radzieckich: że Zwią” 
zek Radziecki nie zagraża naszej 
niepodległości, u my szczerze pra- 
gniemy żyć z naszym wschodnim 
sąsiadem w zgodnie należy 
uznać te fakty za podstawowe obu- 
stronnego zaufania i na nim budo- 
wać resztę, 

Pewnie, zaufanie nie wykrzesze 
jednym pięknie brzmiącym fraze- 
sem. Must ono być przywrócone 
przede wszystkim w stosunkach 
międzynarodowych. Bez niego zni- 
szczona Europa nie odbuduje wiary 
narodów w szczęśliwsze jutro į nie 
wylworzy koniecznych elementów 
do pokojowego współżycia, 


ANTONI POKORSKI 


j i tego PSL-u nië daruje: 


ka Outem 


mówieniem mazwiska waszego 
nie wyszczególnił, to widać je= 
mu o co innego chodzil Z Mar 
ciągiem on widać w zmowie — 
i z tym _mikołajczykowskim 
PSLem trzyma! Znakiem tego — 
prawie jemu już otwarcie w tej 
„Gazecie Ludowej” pisać, a nie 
w demokratycznej „Rzeczypospo=* 
litej" akcję naszego bloku za* 


nieczyszczać! - 
— Nie gorączkujcie się, aby” 
watelu, — powiadam — bo o co 


innego jemu chodzi! On tylko 
pisze, że źle-po polsku mówicie, 
i boi się, żeby się sam źle od was 
mówić nie nauczyć, zwłaszcza, 
że po sześciu latach wojny i tak 
już — jak powiada — nie za 
dobrze zna swój język.. Uderz= 
my się więc w piersi i zamiast 
gniewać się, poprawmy się! Pro" 
ponuję, żebyśmy odtąd jeden 
drugiego pilnowali — i za każdy 
błąd w mówieniu — karę płacili! 

— Cholera jego wie? Może 
być i tak — odezwał się wre” 
szcie zagmucony Lufa. — Choć 
przepisu na to, ani takiej kom- 
stytucji nie ma, żeby się każdy 
musiał jednakowo wyszczegól* 
niać. Pddejrzana mnie się ta 
cała sprawa wydaje! Za bardza 
się om coś temu Wiechowi po~“ 
dlizuje — i to się mnie nie po- 
doba. Ale sam-eś Redaktor wi* 
nien! Czytuję ja od deski do 
deski naszego! „Popularniaka* — 

i nawet go sobie składam. I do- 
brze pamiętam, jakeś Redaktor 
raz prawie pół „Kuriera' tym 
|Wiechem zasmarował! Mnie się 
to, owszem, nawet podobało, bo 
Wiiedh — nasz warszawski ro” 
dak! I dużo żeśmy się od niego 
nauczyli — choć nie wszystkie” 
gol Tego mordobija np. wcale 
nie uskuteczniamy, jako że blok 
nasz polityczne klasowe u» 
świadamienie posiadający, ta“ 
kiego „wdzięku* nie uznaje. 
Nawet takiego Maciąga — jed* 
nym palcem żeśmy nie tknęli! 
Co mnie jeszcze zastanawia 

zauważył ob. Zielonka 
ta to, że ten» Out, choć się tak 
niby za tym naszym świętym 
językiem ujmuje — sam się jå- 
koś niezupełnie przepisowo po 
polsku nazywa... 

„= Boksowałem się ja kiedyś 
przed wojną — wtrącił Lufa — 
ł nawet od samego nieboszczyka 
Piłata raz zdrowo oberwałem! — 
Out — lo coś tak jak „nokaut”, 
co w spórcie po angielsku ozna” 
cza, że facet jest niemożebnie 


przegrany i że nie mniej jak 
przez 10 sekund na sznurach 
wisi, albo równo na deskach 


leży! . 
— Zaraz się tego domyśliłem, 
że to jakiś kuzyn tego Chur- 


chilla być musi! — zauważył ob. 
Zielonka. — Znkikiem tego po“ 
wtarzam raz jeszcze — nie 


bierzcie sobie tego za bardzo do 
głowy! Wiedziałem ja dobrze, że 
nam czarna reakcja tego Maciq" 


KIEŁ 


Str. 4 


Na straży naszego życ 


KURIER POPULARNY 


Ne W (ód 


Twarda służba stróżu porządku publicznego 


Całe miasto -pogrążone jest w 
głębokim śnie, na pustych, ciem- 
nych ulicach, ani żywego ducha... 
Nagle gdzieś z bocznej uliczki 
wyłania się patrol milicji. Ci 
trzej i wielu, wielu innych nie 
mają prawa ópać; muszą czu” 
wać nad bezpieczeństwem Łodzi. 

Uciekający bamdyta ostrzel- 
wuje się... krótki, irywany 
szczęk rozpylacza, ktoś -pada 
z rozkryżowanymi ramionami na 
jednię.. nie żyje, To jeden z 
wielu, szary milicjant. 

Noc, wichura  rozszalała się 
na dobre, bezaprzerwy mży do- 
kuczliwy zimny „kapuśniaczek”. 
U wylotu głównej arterii miej- 


skiej stoi postać otulona pele- |$ 
Po smutnym pochyleniu |E 


ryną. 

ramion można poznać ogromne |$ 
znużenie, 

Zddaleka nadjeżdża samochód, 
zalewając szosę  oślepiającym 
światłem reflektorów. Postać 


podnosi rękę. „Stać, kto jedzie?" 


To milicjant czuwa, by nikt nie-|| 


powołany nie wdarł się do mia- 
sta. 


Czy zastanawiamy się nad tym, || 


leżąc wygodnie w ciepłym łóż- 


ku, że ktoś tam w tej chwili czu- || 


wa nad spokojem i bezpieczeń- 
stwem naszego snu, ktoś, komu 
nike wolno zasnąć, ani na chwilę... 

Przejdźmy się na ulicę Jaracza 
21, a może tam dowiemy 
czegoś > tym, który mas ofiarnie 


broni przed kradzieżą, rozbojem [EW 


i gwałtem, 


KOMENDA MIASTA M. O. 
Komenda miasta M. O. obej- 


muje całą Łódź. Podlega jej 15|% 


komisariatów oraz kilkanaście 
jednostek specjalnych. Dzień 
i noc w komendzie czuwa. oficer 
dyżummy, przyjmując meldunki, 
wysyłając patrole, wydając dy” 
spozycje, Komenda miasta zwią- 
zana jest z aparatem bezpieczeń* 
stwa całej Polski, Tak mp. po 
kradzieży czeków ma wielką su- 
mę w Bydgoszczy, wszystkie 
banki w Łodzi zostały natych- 
miast uprzedzone o tym fakcie, 
co uniemożliwiło złodziejom zre- 
alizowaniie czeków. Komenda 
Łódzka jest poza tym punktem 
etapowym, który musi przekazy” 
wać do miejsca przeznaczenia 
wszystkich przestępców. 


się || 


POSTERUNKI KOLEJOWE 

W wielkiej poczekalni dwor- 
cowiej niesamowity zaduch i tłok. 
Chyłkiem przeciska eię ku wyj” 
ściu jakiś jegomość z podejrza- 
mie wypchanymi tobołami, Jak 
spod ziemi wyrasta obok niego 


milicjant: „Pokaż mo pam co tam) 


jest w tych pakuneczkach” „ach, 
czegoż tam mie ma!  „Ciuchy”, 
aparaty fotograficzne, elektrolux 
i maszyna do szycia, autentycz- 
ny szaberek! Uprzejme zapro“ 
szenie: Pan pozwoli za mną" 
— ostatni to już szaber tego je- 
gomościa. 


o 
krótkich, lecz 


wiecznym 


Niesamowity piskliwy wrzask: 
„Ratunku, złodziej, bandyta, zę- 
garek uknadł..'. Nie miał szczę- 
ścia złodziejaszek bo oto już ze- 
garek ukradł..." Nie miał szczę: 
rąk zażywmej damy, a sprawca 
kradzieży do komisariati, 

Praca posterunków —kolejo- 
wych jest niezwykle ciężka. Na 
dworoach gromadzi się najwię- 
cej elementów przestępczych, 
milicjant musi mieć bez przer- 
wy uszy i oczy szeroko otwarte. 


ITE TAKŻE... 


Chorągiewka w górę w prawo, 
w lewo i znów w prawo. W środ- 


o godz. 8-ej rano, po 


ciężkich cierpieniach zasnęła snem 


„PT, 


JANINA GERLOWSKA 


z BURACZYŃSKICH 


Dnia 8-go kwietnia 1946 r., o godz. 17-ej nastąpi 


eksportacja drogich mi zwłok z domu żałoby przy 


ulicy Żeromskiego 39 m, 7 
Zwycięskiej. 


w dniu 9 kwietnia, o godz. 


do kościoła Matki Boskiej 


Pogrzeb, po nabożeństwie żałobnym, odbędzie się 


10-ej rano na stary Cmen- 


tarz Katolicki przy ulicy Ogrodowej 


o czym zawiadamia 


MĄŻ. 


"2 


ku rozpędzonaj wlicy stoi szomu- 
pła dziewczyna, trzymając w 
karbach całą miesforną zgraję 
aut, rowerów, motocykli, A jak 
„przyjemnie' przemawiają do 
niej pijani szoferzy, ile wymy” 
słów i przekleństw spada ma 
głowę dziewczyny! 

Kobieca kompania ruchu i zna- 
ków ostrzegawczych podlega ró" 


wnież Komendaie miasta. 


WYDZIAŁ ŚLEDCZY 
Przy Komendzie miasta mieści 
się wydział śledczy. Zapobiega 
om przestępstwom oraz nozprar 
cowuje dla prokuratury , prze- 
stępstwa już popełnione, Wy- 
dział podzielony jest na sekcje, 
z których każda zajmuje się in- 
nego rodzajem czynami karal- 
nymi. 
WALKA Z NIERZĄDEM 
Specjalna sekcja czuwa nad 


tymi, które przez swą głupotę, | 


żądzę przygód, przez czyjąś po* 
dłość czy z nędzy są najnie* 
szczęśliwszymi członkami społe- 
czeństwa. 

Opieka ta różni się od przed” 
wojennej. Nie jest to tylko kon- 
trola czarnych książek, poparta 
gęsto  szturchańcami. Obecnie 
sekcja stara się skłonić prosty- 
tutki do powrotu do normalnego 
życia, kierując je do pracy, in- 
stytucji społecznych, Ligi 
biet itp. Chore prostytutki odsy- 
tane są do szpitali, 

Udało się nam rozmawiać z 
zatrzymanymi chwilowo w ko- 
misariacie. niiewiastami, 
pamiętająca jeszcze dawne czasy 
„weteranka' żaliła się nam, że 


rosiych 


Wyniki 4-dniowej Konferencji w Zw. Nauczycielstwa Polskiego 


Z inicjatywy Kuratorium Okrę. 
gu Szkolnego Łódzkiego, przy 
współudziale Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego oraz spółdzielni 
„Społem”, zwołana została w Ło. 
dzi wielka konferencja oświatowa, 
poświęcona zagadnieniom _—szerze- 
nia oświaty wśród dorosłych. Kon 
ferencja rozpoczęła się w dniu 
3 b, m, i trwała cztery dni. To- 
czyła się ona w siędzibie ZNP 
przy ul. Zachodniej 72, 

Poza wymienionymi wyżej orga. 


Wycieczka prasy zagranicznej 


zwiedziła fabryki i konferowała z prez. Łodzi 


W piątek późnym 
przyjechała do Łodzi 
prasy włoskiej, W skład delegacji 
wchodzi 12 dziennikarzy, repre- 
zentujących pisma rzymskie, 
„Avanti, „Italia libera”, „I'Po- 
polo”, „Stampa” 5, in, Oprócz 
tego do wycieczki przyłączyli się 
bawiący w Polsce ziennikarze 
południowo-afrykańscy, jedna A- 
merykanka i jedna przedstawiciel- 
BU duńskiej, ; 

czoraj rano wycieczka zwie- 
dziła zakłady przemysłowe „Geye- 
ra', następnie przyjęta została na 
konierencji prasowej przez Pre 
zydenta miasta, ob, Mijala, Redak- 
torzy i korespondenci zadawali 
Prezydentowi pytania dotyczące 
zagadnień samorządowych, nacjo- 
nalizacji przemysłu, życia gospo- 
darczego, kulturalnego, proble. 
mów bezpieczeństwa i przesięp- 
czości, głównie zaś interesowali 
sią problemami aprowizacyjnymi, 
które — jak pświadczyli — są dziś 
główną bolączką i Włoch i całej 
Europy. 

Po obiedzie w Grand-Hotelu wy 
cieczka udała się na zwiedzenie 
Filmu Polskiego, po czym była za- 
proszona na konferencję do Cen- 
tralnego Związku Przemysłu Włó 
kienniczego. 

W godzinach wieczorowych od- 
było się spotkanie gości z miej- 
scową prasą. polską w siedzibie 
PAP:a, a następnie odbyła się 


wycieczka 


wieczorem | 


Dzisiaj dziennikarze zagraniczni 
będą obecni na miądzypartyjnej 
konferencji aktywów PPS i PPR, 
wieczorem za$ na przedstawieniu 
„Zemsty” w Teatrze Wojska Pol- 
skiego, 

Jutro wycieczka 
Warszawy. 


udaje się do 
(g) 


Zielone skrzynki 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Te- 
legramów w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w oeńtrum mia- 
sta zostało zawieszonych 11 zie- 
lonych skrzynek listowych, prze- 
znaczonych tylko do korespon- 
dencji miejscowej. Do skrzynek 
tych mie należy wrzucać peze- 
syłek zamiejscowych, dla któ- 
rych przeznaczone są czerwone 
skrzynki. 


Pozury 
Jednostki Straży Pożarnej m. Ło- 
dzi w m-cu marcu br, wyjeżdżały 
ogółem 94 razy w tym do: póża- 
rów w  suterynach i piwnicach 
4 razy, w budynkach mieszkal- 
nych 18 razy, w budynkach go- 
spodarczych -3 razy, w budyn- 
kach użyteczności publicznej 1 
raz, w zakładach przemysłowych 
12 razy, specjalnych 5 razy, wy 
padków ognia 27 razy, na fałszy- 


wspólna kolacja w Klubie Pickwi.|wy alarm 1 raz, na ćwiczenia bo- 


cka, 


jowe 23 razy. 


nizacjami udział wzięli w obras 
dach przedstawiciele zarządu wo 
jewódzkiego „Wici”, zarządu OM 
TUR, Biblioteki Miejskiej i t p. 

Konferencja rozpoczęła się prze- 
mówieniem Kuratora Szkolnego, 
mgr. Trojanowskiego o położeniu 
gec.politycznym Polski w Europie, 
|W następnych referaiach omawia- 
[no szczegółowo zagadnienie szkol 
|nictwa wieczorowego dla dóro- 
słych kwestie założenia gimnaziów 
dla dorosłych, uniwersytetów lu- 
dowych i robotniczych, działal- 
ność TURa, bibliotek publicznych 
Następnie dyskusja toczyła się 
nad sprawami związanymi z pracą 
kółek samokształceniowych przy 
fabrykach, sprawami organizacji 
świetlica, wywczasów, teatrów i 
chórów ludowych, 


Należy zaznaczyć. iż społeczeń- 
śtwo i organizacje społeczno-oświa 
towe wykazały maksimum zainte- 
resowania i zrozumienia dla poru. 
szonych problemów oświaty To- 
botniczej, czego dowodem był licz 
ny udział w konferencji przedsta- 
wicieli powiatowych oddziałów 
Zw, Nauczycielstwa Polskiego i in- 
struktorów oświaty dla dorosłych 
całego województwa, 


z 


Dyskusja nad referafami nace- 
chowana była poczuciem odpowie- 
dzialności za stan oświat ludo. 
wej w nowych warunkach rozwo- 
jowych Polski, W czterodniowych 
obradach poruszono niemal wszyst 
kie ważniejsze problematy oświa- 
towe, To też konferencja dała moż 
ność wzajemnego poznania się 
działaczy oświatowych si społecz- 
nych, możność zorientowania się 
w dotychczasowym dorobku na 
polu kulturalno-oświatowym, 


W wyniku obrad uzgodniona "zo 
stała generalna linia, po której 
pójdzie praca oświatowa na tere- 
nie naszego województwa w naj. 
bliższym czasie. Powinna ona o- 
garnąć jaknajszersze rzesze robot- 
nicze i pracownicze dorosłych, jak- 
najwięcej młodzieży, zatrudnio- 
jnej w przemyśle i w rolnictwie. 


wie gospodarki narodowej, i po- 


świadczą o coraz większym wy- 
róbieniu społecznym i politycz- 
nym. Aby jednak być doprawdy 
pełnowariościowym budowniczym 
nowej Polski, należy być uzbrojo- 
nym w niezbędny zapas wiedz 
ogólnej. Pęd ku oświacie i kształ. 
ceniu się, jaki zaobserwować moż 
na ostatnio wśród mas robotni- 
czych i chłopskich był niewątpli 
wie sra z bodźców konferen. 
cji w wiązku Nauczycielstwa 
Polskiego. Miejmy nadzieję, że na 
owoce tej konferencji nie będzie- 
my długo czekać, (Gel) 


Współpraca partii . robotni- 
czych PPR i PPS na terenie 
Elektrowni dzńęki inicjatywie 


Komisji Porozumiewawczej Stron- 
nictw bardzo się rozwija. Wyrar 
zem tego było wczorajsze ogólne 
zebranie, poświęcone mówieniu 
szeregu zagadnień politycznych. 
Do zebranych w Świetlicy pra- 
cowników w liczbie około tysiią- 
ca osób przemówili tow. dyr. 
Andrzejak (referat p.t. Polska -a 
Rosja Radziecka”) oraz I. sekre- 
tarz Miejskiego Komitetu PPR 
tows Kozłowska. 


Tow. Amdrzejak  zanalizował 
wyczerpująco historię polityki 
polsko-rosyjskiej od czasów cat 
ratu aż do chwili obecnej, obra- 


Ko- 


„cholera, do jakichcić tam ligów 
kierują, a nie dadzą uczciwie 
zarabiać — no a tej już Liga 
nic nie wykrzesze. 

Inna młodziutka blondynka 
mówiła nam ze łzami radości w 
oczach, że nareszdie dostanie 
uczciwą pracę. że już nigdy, 
napewno... Tak, tą warto się 
opiekować. 

WYDZIAŁ  POLITYCZNO - WY- 
OHOWAWCZY 

Nad wychowaniem obywatał- 
skim milicjanta czuwa aparat 
polityczno-wychowawczy. Wy* 
|dziaą zdaje cobie sprawę, że w 
początkowym okresie wkradło 
sie do milicji "wiele mieodpo” 
wiedneqgo elementu, który pod- 
ważał zantanie społeczeństwa do 
muündurü milicjanta. Aparat per ' 
sonalny i Wydz. Pol. Wych. wal- 
|eczą z tym zawzięcie, Nie dalej 
|jak w październiku ub. r. prze- 
prowadzono ścisłą selekcję, ma 
skutek której trzydzieści parę 
|procent funkcjonariuszy milicji 
| zostało zwolnionych. 

Obecnie przyjmowanie do sze- 
regów M. O. odbywa sią komi- 
syjnie, ma podstawie referencji 
stromniatw polityczmych lub ‘m= 
stytucji społecznych, po prze- 
prowadzeniu szczegółowego wy* 
wiadu i poddaniu kandydata 
ścisłemu egzaminowi. Dla szere” 
gowych milicji organizowane są 
dwmumiesięczne kursy przeszko- 
leniowe, kursy Uzupełniające, 
pogadanki odczyty, referaty, 


Jakaś | POKSZY filmowe % przedstawienia 


teatralne. 

DLACZEGO TAK NIEWIELE? 

Milicjant zarabia 1100 zł mie” 
sięcznie za nieogramiczoną ilość 
godzw pracy, trochę suchego 
prowiantu i nic: więcej, bo na- 
wet mie przysługują mu kartki 
wyrównawcze. Ciężka, napraw* 
dę ciężka służba, 


Przytrzymany w komendzie 
| waluciarz, z którym również uda* 
ło nam się rozmawiać, opowia= 
dał, iż „dobrze się mu żyło” ` 
przed aresztowaniem, bo wyda- 
wał na jedną kolecję w restau- 
wacj'.. 10 tys, zł. Pilnującego 
celi miilicjamta zastaliśmy na 
zajadaniu z apetytem suchej 
pajdy chleba, 

K. Juchniewiczowa 


Pracownicy Elekir owni debatują 


nad problemami politycznymi kraju 


zując rozwój sojuszu polsko” 
radzieckiego. 

Tow, Kozłowski przedstawił 
zebranym ostatnie wydarzenia 


polityczne na arenie międzyma- 
rodowej, potępiając wystąpienia 
Churchilla i jego zwolenniików 
z PSL w Polsce. 

Dyr. Taniewski mówił o kul- 
tywowamiu jedności klasy robot" 
miczej, 

Sekretarz Jabłoński omówił 
sprawę wyłoniienia Komisji 6-ciu 
dla obchodu Święta Robotnicze* 
go l-go Maja. W skład Komisji 
weszli również przedstawiciele 
robotników  bezpartyjmych. Na 
zakończenie zebramia uchwalono 
jednogłośnie rezolucję w duchtt 
tez referatów. 


Nie sirzelać ma wiwat 


Wojewoda Łódzki ob, Dąb-Ko- 
cioł wydał zarządzenie porządko- 
we dotyczące strzelaniny w okre- 
|sie Świąt Wielkiej Nocy, Apteka- 
rzom, drogeriom oraz innym skle- 


sności 


|PUaKOWS, lub strzelający na wi- 


będą jedynie osoby, posiadające 
lekarskie recepty. 
Osoby, sprzedające środki wy- 


wat podlegną karze grzywny w 


Tymbardziej że robotnik i chłopipom zabrania się sprzedaży wszel-|wysokości 5.000 zł, lub dwutygod 
bierze czynny udział w odbudo-|kich substancji, posiadających wła|niowemu aresztowi. Za. nieletnich 
wybuchowe, Do nabywa.|konsekwencje ponosić będą rodzi 


ważne jego osiągnięcia w pracynia iych artykułów uprawnione [ce lub opiekunowie, 


ir % (164 


Opimia holenders 


Pod powyższym 
komediopisarz 


tytułem znany 
holenderski Jan de 


Hartog, publikuje na łamach jed-jelegancko „centrum 
nego z pism francuskich dowołpny|a strain 


artykuł, w którym 
charakterystykę * synów 
różnych jch obyczajów. 


„DUCH ANGIELSKI“ 

— (6 to jest za dziwna mecz, 
zwana „duchem angielskim"? — 
zastanawia się Hartog. Trudno jest 
to ókreśńć, ale łatwo zademonstro” 
wać na przykładzie, W roku 1943 
udało mi się uciec z mójej okupo- 
wanej ojezyzżny. Jechałem do An- 
glij. Było to w momencie upadku 
Mussoliniego. W przedziale kolejo= 
wym jechało wraz ze mną 5 dżen- 
telmanów. Każdy z nich trzymał w 
ręku gazetę, której tytułowa strona 
ozdobiona była napisem, wydruko- 
wanym  największemj czcionkami 
„Mussolini upadi!“ 

Był to ewenement, kóry paśjono- 
wał wtedy cały świat, ale moi to- 
warzysze podróży robili takie wra- 
żenie, jakby nie nie wiedzieli o tym 
fakcie i nie interesowali się woale 
sprawą, która była w tej chwili na 
ustach wszystkich ludzi na obydwu 
półkułach. 


podaje trafna 
Albionu i 


Dwóch z nich rozprawiało o od- 
meczu piłki noż” 
widoczki, 
ścia- 


bytym niedawno 
nej, dwóch studiowało 
umieszczone na przeciwległej 
nie przedziału, a tylko piaty zajmo* 
mał się gazetą: mianowicie rozwią” 
rywał krzyżówkę, zamieszczoną na 
ostatniej stronie. Gdy uprzytomni= 
łem sobie podniecenie, dyskusję i 
gwar, jaki bylby przedziałe, 
gdyhy naprzeciwko mnie siedzieli 
w tej chwili np. Francuzi, Hiszpa* 
nie, czy Włosi, oganięło minie ucza 
cie zdumienia i podziwu dla moleh 
dżentelmenów. 

— Tak — pomyślałem sóbie. — 
Oto jest Anglia — oto kultura, 
która przyczyniła się do uratowa” 
nia świata od grożącej mu zagłady. 
Bo jeśli za najistotniejszą definicję 
kultury zgodzimy się przyjąć samo” 
opanowanie, to niewątpliwie An- 
glicy wznieśli się na najwyższe jej 
szczeble, 

W ARESZCIE ANGIELSKIM 

Złożyło się tak. natychimiest 
po przybyciu do Anglii, zestałem 


w 


12 


EDY 


„NOWA 


kico 


aresztowany. 


kim müle  umieszczóng 


ik 
„przewodnik, Byłem szczęśliwy, 
gdyż nareszcie udalo mi się dotrzeć 
do jedynego chyba kraju na świe- 
cie, gdzie strażnik więzienny tak 
ładnie się nazywa. 

Na korytarzach aresztu wisiały 
napisy następującej treści: „Drogi 
przyjacielu, możesz iść dokąd či się 
podoba, ałe uprzedzamy że 
przy usiłowaniu ucieczki zostaniesz 
zastrzelony bez ostrzeżenia”. Bu- 
dziło tę uśmiech i dreszcz zgrozy i 
nikt nie miał ochoty uciekać. 

Po dwóch dniach zostałem zwol- 
niony x „ośrodka recepcyjnego'. 

Przyjaźń obcokrajowców z An- 
glikami osłabła z chwiłą: gdy skoń* 
czyła się walka. Wojna została wy* 
grana, zadanie dokonane, można 
już było wracać do pokojowych 
form życia, a przeto wracał staro” 
dawny: slogan angielski: „Marzyni 


cię, 


Ale więzienie, w jas|zaczynają się w Calais". 
nazwano | ściem 
recepcyjnem", | straszliwe odkrycie, że Brytyjczycy, 
przedstawił mi się, jako|którzy byli jednym z narodów, ja” 


KURIER POPULARNY 


dńia zwycięstwa 


kie wygrały wojnę ż powodów eko” 
nomicznych; militarnych, a także ze 
względu na położenie geograficzne 
swego kraju, doszli do wniosku, iż 
wygrali ją dlatego, że Bóg był An- 
glikiem. 

W tym miejscfl autor omawiane” 
go artykułu tłumaczy, iż wie. że 
„brzmi to trochę drastycznie, nie” 
ledwie po irlandzku”. ale jako 
usprawiedliwienie swego- twierdze” 
nia przytacza następujące przy” 
kłady: 

Niedawno — pisze — wystawi” 
łem w Londynie swoje dwie sztuki, 
a prasa angielska zarżnęła je z całą 
dzikością, na jakiej okazanie po- 
zwalają nieskazitelne maniery an- 
pielskie, Nie sprawiło to na mnie 
szczególnego wrażenia. 

Ale jeśli krytyk angielski posu* 
wa się do napisania: „Chcielibyś” 


pisarza o „duchu angiciskim“, 
i ohawach kulíiurainycii 


Z nadej- 


przyszło 


my, aby ten pan zostawił mas w] 


spokoju”, to można na to odpowie" Dość już tych cudzoziemców 


dzieć, tylko, cytując Heine'go tak( 
że jednego z „Murzynów*): „Jeśli 
was kocham, to nie wasza sprawa!” 
Ponieważ mimo wszystko kocham 
Anglików i uważam, że sa nadzwy” 
czajni, choć wady ich s} niepraw* 
dopodobne. 

Gdy rozmawiałem z moich przy* 
jacielem. dyrektorem jednego £ 
teatrów londyńskich o innej mojej 
sztuce, którą zamierzałemi wystawić 
w słolicy Anglii, dał mi następu- 
igea radę: „Przede wszystkim nii” 
sien przyjąć. jakiś pseudonim au“ 
<orski, coś angielskiego, np. John 
Briton; ozy coś w tym rodzaju, ma” 
częj nikt di twej sztuki, choćby była 
najlepsza nie wystawi!“ Nastepnie 
okazało się, iż aktor londyński, na- 
dający się najlepiej do zagrania 
głównej roli jest cudzoziemcem i 
mój przyjaciel-dyrektor, nie chciał 
się żadną miarą zgodzić, by objął 
on tę rolę. 


Co myslał Maksym Gorkij o filmie 


(M) Aparat braci Lumióre użyty|wego znaczenia mój umysł niej W sachwycie swym i obawach, 


był po raz pierwsz 
1895 z. Dwaj wynalazcy wyna 
na ton cel podziemia pewnej 
wierni paryskiej i zaprosili na 


wego i literackiego, 


ozas we Francji 
na rel e demynstracja 


wynalazku 
nie. 


jeli stać się pe 
. | mstynłetów 
o-|demonstrować wyczyny markiza 
kaz gremo osób ze wiata mauko.|de Sade i innych lktców 
Jednym z|może odzwierciadlać niezliczone 
widzów był przebywający wów-|upadki, 
Maksym orki], | mieszczan paryskich, 
c nowego | dziecka Emila Zoli, Obawiam się, 
drobiła wielkie wraże |że nowy wynaluzek, zamiast słu- 


À żyć 
„Kinematograf — pisał Gorkij czynić do popul 
w artykule, joki opublikował w |Brauła Lumidro, 


dzkości, 


+ 


Nany, profegowanej 


ukochanego 


nance, może się raczej przy- 
aryzacji rozpusty, 
którsy pomysł 


pismach paryskich po pokazie = puszczenia w ruch obrazów za- 


jest i ruchama fotoagrafin, Na 


ży ekran, rozpięty w cienurym pojneli go w 
,|kofu rzuca się mop promieni świell |przewidująć prawdopodobnie, do |starie się on najpopułarniejsza 
płólmie uka. |jnkich celów może on służyć w|ulubioną rozrywka milionów 

Nagłe | przyszłości. 


mych i wówczas na 
sują się wyrańne obraży, 


rozłega się cichy szmer, obraz 


„gudęwny sposób, 


drga i — poprostu nie możesz u- 5 

wieszyć własnym oczom, wozy je|$ TEATR NA _ PIĘTERKU 
pa ape ciebie, l org W. ka Studio Muzyceme Traugutta 1 
zaeci «wią SĘ s psem, ry ż 


biegni skacze! Ognia cię prze- 
rażenie!'” 


Ale obok zachwytu Gorkiego 0-|2 


garna? niepokój, dotyczący dal- 
Srych celów, din jakich może być 
wykorzystywany nowy  wynala- 
zk i — jakby w natchnieniu pro- 
toczymt pisał: 
„Kinematograf, którego  tauko. 


ANGLIA" 


Rudolfa Blatchforda 


W Lanedynie ukazała się ostat- 
nia nowa edycja wydanej 50 lat 
tamu kdiążki Roberta Blatehfor- 
da, p. t. „Nowa Arglia". Na mar- 
ginesie tego wydawniótwa jeden 
z członków parlamentu angiel- 
skiego, Fyle podkreśla, jak dłu- 
gie i mozolne są drogi, którymi 
socjalizm dążył do wywałczenia 
sobie prawa obywatelstwa w tym 
kraju zakamierniałyah konserwas 
tystów i jakie niekiedy zus 
pełnie nieoczekiwane czynnki 
— przyczyniły się do jego roz“ 
woju. Za jeden z tych czynników 


uważa Fyle broszurę  Blatch- 
forda. 
Książka pisana jest ,w sposób 


bardzo popularny 1 można gdo- 
wiedzieć stę z niej wiele nie 
tylko q Sodjaliźmie, ale także 
i o społeczeństwie ludzkim i na“ 
turze ludzkiej w ogóle, a a Ro" 
bercie Blatchiordzie w szczegól- 


ności. Osobowość autora. wy* 
stępuśe w tym dziele wyraźnie, 
dle nie umyślnie, tak jak zda- 


rzą się lo bardzo często młodym 
pisarzom. Z porywającą namięt- 
nością Blatchiord chłoszcze nie* 


ków, oraz członków Parlamentu 


Angielskiego, którzy zwali się 
Labourzystami, a  istofnie byli 
liberałami, i wszystkich tych, 


którzy źle reprezeńtowali t hañ- 
bilt Socjaliam, ezyli 90%% ówcze” 


anego społeczeństwa angiel- 
skiegą, 
Jego spasób pisania o najpo- 


ważniejszych zagadnieniach jest 
niezwykle dostępsty, przy czym 
przez dzieło przewija się ożyw* 
czą nuta subtelnego humoru w 
najlepszym gatunku. Jednocze” 
śnie przechodzenie od wywodów 
Kgriiucjusza do Browninga 
Tomasza Moora do Adama 
Smitha i Carlyła, oraz Marksa, 
wykazuje głębie studiów literac- 


od | 


kich 4 socjologicznych autora 
oraz paczudie odpowiedzialno- 


ści, z jakim podchodzi do rze- 
miosła pisarskiego, 

Trzeba było dużo czasu, by w 
powolnie pracułących umysłach 
Brytyjczyków zaszczepić prawe| 
że Socjalizm nie jest czczym| 
hasiem, marzeniem, które 
może się nigdy zrealizować, ja-| 


d;, 


| 
mniej 


kimś szalortym projektem  „Iró- 


to aobie wyabrażała wówczas 
większaść ludności 

Blatchford dowiódł, 
lizm nie jest teorią, a efekty- 
wną metodą, Wykazał, że należy 
dążyć da niego nie jako do ideg- 
łu lecz jako do reżimu, dającego 
natychmiastowe korzyści prak- 
tyczne. 


Blatahford nigdy nie zape” 
winiał, iż Socjalizm jest kam- 
pletnym osiągnięciem sam w so" 


bie i że przyjęcie go przez spo” 
łeczeństwo rozwiąże odrazu 
wszystkie problemy i utworzy 
społeczność doskonałą, ale był 


głęboko przekonany i w 'innych 
również pragnął zaszczepić pize* 
konante, iż życie mas ludzkich 
może ulec znacznej poprawie, 
jeśli kankurencja zastąpiona zo“ 
stanie koleżeństwem iaśli całe 
społeczeństwo będzie wykony” 
wać zadania, który:h spełnianie 
uzurpawiuła sobie garstka ludzi, 
dążących przede wszystkim do 
osobistego. wzbogatenia cię. Po- 
siadał jednak zbyt dobrze roz” 
winięte poczucie rzeczywistości 
| zbył wiele szacunku dla same- 
go siebie I swych czytaln ków, a 
przede wszystkim dla de! któr 
re się poświęcił, bv wierzyć sa* 
memu i usłłować przekonać spo- 


į 
i 


szczerych dziennikatzy i poliiy-|wnega rozdziału pieniędzy”, jak|łeczeństwo, iż z ohwilą przyjęcia 


te poczęły wyświeflać 


DZIŚ dwa przedstawtonia o godz. 


„MECZ HUMORU” 


Rewia dawnych przebojów Morskiego Olka į Cyrnlilta 
Na czele zespołu: 

W. Waite, 4. Pellegrini, Z. Wilczyńska, J. Duszyński, 
F, Żukowski. 


$ 


angielskiej.|jak za dotknięciem różdżki 
że Soaja-j rodziejskiej. 


w grudniu |jest jeszcze w stanie objąć, może spowodowanych nowym wynalaz- 
ka dla rorpustnych | kiam Gorkij posuwa 
Może onj stwierdzenia że „niema nić rów- 


się aż do 
mie wielkiego i pięknego ma świe- 
cie, wynalazek bruci Kmtóre, 
ała czowiek może zwudłgeryzować 
| ubesycześcić go do ostatnich 
granio”. 

Przepowiednie te sprawdziły się 
rychło przy pomocy musowej pro- 
dtkoji Mowikcnów Edisona, któ- 
pierwsze, 
szczególnie frywolne filmy, 


Ale nawet Gorkij nie  pirzewi- 


du- |ezerpnęli z prac Bdisona, } rozwi. |dział, jak ogrommie wynalazek Ki- 
na roezpowszechni się ma świecie i| 


i 


lu= 


Mr. 5 


oświadczył, 
! Wo* 
lę, by rolę tę zagrał nieodpowiedni 
Anglik, niż właściwy cudzoziemiec. 

I cały szereg lnteligentnych An“ 
glików, o szerokich skądinąd wide 
zgodził się 


— Za nie! 


nokręgach myślowych, 
z tą opinią. 

OBAWA PRZED OQBCOKRA- 

JOWGAMI 

Ale wygląda na to, jak gdyby 
stolica Anglh, uważając się za pa” 
sowaną specjalnym aktem boskim 
na ostatni bastion cywilizacji euro* 
pejskiej — miała mało zaufan'a do 
własnego potencjału i obawiała się 
zalewu intelektów kontynentalnych. 
A przecież niewątpliwie etyka. oby” 
czaje i zdyscyplinowanie obywatel- 
skie Anglików stoją na tak wyso” 
kim  póziomie, iż powinny wyryć 
swe piętno na każdym cudzoziemou, 
przebywającym przez dłuższy cżas 
w Wielkiej Brytanii, i to właśnie 
wzajemme przenikanie cywilizacji 
angielskiej do narodów  kontynen- 
talnych i odwromie, powinno stać 


się podwaliną stosunków Wyspia* 
rzy z resztę Świeta. 

Komediopisarz holenderski prze” 
strzega Brytyjczyków, jż jeśli będą 
ię upierać by uważać Boga za An* 
glika, a nie Europejczyka, to łatwo 
mogą dojść do tego, iż zmienią Go 
w Amerykanina, Gdyby tak 
miało stać, gdyby twórcza myśl 
europejska musiałą przebyć Atlan* 
tyki osiedlić się w Stanach Zjedno* 
czonych, gdzie nie pytają człow'e” 
ka, skąd przybywa, tylko co ma do 

cały Kontynent wraz 
z wyspami brytyjskimiemi, pogrą” 
żyłby się w oichłań martwoty i pro 
wincjonabzmu. 


się 


powiedzenia, 


Tłum. /. M. 


CZYTELNIA PISM W CRDK. 
Centralny Robotniczy Dom Kul- 


dzi ma całym globie. 
CATA AT PODOOCODOOOBCOCOGOG 


16.30 4 10,30 


OOOSOCOOOOGOOCOPOOOOWOCOŻ 


{ 
a 


Soćjalizmu świat odmieni 


CZ) 


ez 


Socjalizm nie może by! wpro- 
wńudzóny jakimś nagłym  zama* 
dhem. Musi wyrastać i rozwijać 
się stopniowo i naturalnie, acz” 
kolwiek wzróst ten i rozwój mo" 
gą być oczywiście  przyspieszo* 
ne. Jednym ze sposobów ([akie* 
go przyspieszenia jest „socjali* 
styczne kształcenie społ ñ- 
stwa” i do lego, jeśli chodzi o 
społeczeństwo angielskie, 
szura  Blatchiorda przyczyniła | 
się w dużej mierze. 


bro” 


Następnym krokiem było 


| 
T 


tury — TUR w Łodzi, ul. Piotr=" 
kowska 243, uruchomił dniem 15 
marta 1946 roku świetlicę otwartą 
z czytelnia pism i książek dla wszy 
stkich. 


x 


Każdy za opłatą wpisowego w 
wysokości 10 zł, oraz miesięczną 
pi 2 zł może korzystać z czytel- 
ni wszelkich czasópism, Wydaw- 
nictw popularno - naukowych z 


równoczesną możnością Korzystania 
na miejscu z encyldopedii, słowni- 
ków i innych wydawnictw pomoč- 
niczych. 

TLB BOGUSZ ATEWENCZE 


wykazania, że ziemią jest oktą? 


gle i obraca się dokola słońca. 
|Ale w tamtych czasach były tło 


prądy świeże i „wywrotowe. 
Wszystko to musiało być wypor 
w edziane jasno, energicznie, a 
jednocześnie niezbyt drastycz* 
twierdzi obecnie 
nie można 
formy odpowied* 
skułeczniejszej niż ta, 

Biatchiord, który 
onal, a nikogo nie 


KE = 


jak 


angielska — 


znaleźć 


było 
niej 
jał 
wielu 

uraził. 


ra1 
SZE] 


j 


użył 
przeł 


jego książki I are 


utworzenie Partit Pracy która 
miała reprezentować 
mas w walce 
przemysłowa, już wiedy 
oczywiście, Związki Zawodowe, | 
ale Związki nigdy nie usiłowały | 
zapewnić robótnikowi prawa doli 


intere: 


o ëmancypagj 


Isiniaty 


całej produkcji, wytworzonej 
jego pracą. Związki mogły 
uzbroić robotników przeciwko 


Kapitałizmowi. Socjalizm mógł 
Kapitalizm kompletnie  unice-| 
stwić I na tym połegała główna 
różnica 

Oczywiście dzisiejszym socja- 
listom, zwłaszcza młodzieży, 
wszystko to może się wydawać 
argumentami, zmierzającymi do 


ié 


|i erbowiwa do szere” 
z nierówno” 

więcej 80- 

(Ke) t przykre 
ułarczki międ rtyjne. Do za“ 
6 listów przystąpiły 
rowe łysiące, które w 50 ląt 


później pr ztałciły się w mi 


45 


liońy, jakie pawałały do wla- 
dzy angielski Rząd Socjalistycz* 
ny, Pięćdziesiąt lat tọ okres 


długłń ale wszystko, co ma być 
musi wzrastać długo, a 
zważyć ogrom przemian, 
dokonały się zwłaszcza w 
tego rodzaju łleczeństwie, jak 
ta temr 
wyda się bardzo krótkim, 


So. łe, 


jeśl 


jakie 


5 


naród ungielski okres 


JÓZEP MACIĄG 


6 


Str. 


Poszuki 


I 
ję 
A 
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KURIER POPULARNY 


wanie zaginionych w czasie wo 


Nr 97 (164) 


CEE W 


zadaniem miedzynarodowego biura UNRRA 


W Warszawie bawił John 
Bowring, dyrektor bmra poszu- 
kiwań zaginionych przy UNRRA. 

John Bowring, pułkownik arty- 
lerii, zasłużony żołnierz dwóch 
wojen, brał udział w inwazji 
Europy w 1944 r, Jest to średnie- 
go wzrostu mężczyzna, czerstwy, 
o włosach lekko przyprószonych 
siwizną. Oto co mówi płk. Bow- 
rimg o działalności Biura Poszu- 
kiwań Zaginionych: 

Biuro Poszukiwań Zaginionych 
obejmuje swoją działalnością 
przede wszystkim Niemcy, które 
po zakończeniu działań wojen- 
mych są istnym kotłowiskiem lu- 
dzi wszystkich narodowości. Za- 
daniem tej instytucji jest niesie- 
mie pomocy wszystkim przy po- 
szukiwaniu ich rodzin, 


Szczególną uwagę poświęca 
Biuro Poszukiwań Zaginionych 


terenach Niemiec oraz roztoczy- 
bo nad nimi opiekę. 


odszukiwaniu byłych więźniów CENTRALE W CAŁEJ EUROPE 


politycznych ii jeńców 
nych. 

W tym też celu Biuro posiada 
swoje placówki przy byłych o- 
bozach koncentracyjnych, obo- 
zach jeńców wojennych i obo- 
zach pracy. Ze względu na brak 
materiałów, które pozwoliłyby 
zestawić dokładne listy zmar- 
tych liczba zaginionych w 
Europie jest olbrzymia, 

Wielką troskę dla biura sta- 
nowią zaginione dzieci. Oprócz 
istniejących już na terenach 
Anglii i Ameryki instytucji pod 
nazwą funduszów „Ratujmy Dzie- 
ci", biuro utworzyło specjalny 
wydział odszukiwania dzieci na 


wojen- 


— Jak zorgamizowana jest pra- 
ca Biura Poszukiwań Zaginio- 
nych? — zapytujemy płk, Bow” 
tinga. 

— Biuro posiada swoje cent- 
rale we wszystkich krajach Euro- 
py. Centrale te mieszczą się przy 
delegacjach UNRRA, która ze 
swej strony pomaga tej instytucji 
zarówno w poszukiwaniu osób 
przez swoich delegatów, jak i w 
miesieniu pomocy osobom odna- 
lezionym, mmożliwiając im po- 
wrót do swych krajów. Czołową 
pozycję w bilansie  dotychcza- 
sowej pracy biura stanowi współ- 
praca z Czerwonym Krzyżem. 
Biura Informacji i Poszukiwań 


Normy zaludnienia mieszkań 


Przepisy o powołaniu do życia komitetów domowych 


Podaję do wiadomości, że Miej- 
ska Rada Narodowa w Łodzi na 
posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 
1946 roku uchwałą Nr 169, zatwier- 
dziła przepisy miejscowe o normie 
zaludnienia mieszkań oraz o powo- 
łaniu do życia komitetów domo- 
wych na terenie m. Łodzi w brzmie 
niu następującym; 

sZE 

1. Lokal mieszkalny 1-izbowy 
wzgl. 1 pokój sublokatorski stano- 
wią najmniejszą normę powierzchni 
użytkowej mieszkania dla jednej 
osoby lub jednej rodziny. 

2. Lokal mieszkalny l-izbowy z 
kuchnią winien być zajudniony naj 
mniej przez 2 osoby, lokal 2-poko- 
jowy z kuchnią — przez 3 osoby i 
lokal 3-pokojowy z kuchnią 
przez 5 osób. 

3. Przy zaludnieniu każdej następ 
nej izby w lokalach mieszkalnych, 
liczących ponad 3 pokoje z kuchnią: 
obowiązują normy, przewidziane w 
punkcie 1 niniejszego paragrafu. 


$ 2. 


+ Do pokoju, zajmowanego przez 
małżonków, bądź jednego z rodzi- 
ców i dzieci, nie moga być dokwa= 
terowane osoby obce. 
Również nie mogą być dokwate- 
rowane w pokoju osoby różnej płci. 
§ 3, 


osoby; 
a) trudniące się zawodowo rzemio- 
słem, wykonywanym w miesz- 
Kaniu, i zarejestrowane w Izbie 
Rzemieślniczej, 
zatrudnione w służbie publicz- 
nej lub społecznej na szczególnie |ø 
odpowiedzialnych stanowiskach 
wedł. uznania Wydziału Kwąte- 
runkowego, 
wykonywujące wolny zawód i 
zarejestrowane we właściwej Iz- 
bie samorzadu zawodowego, 
d) pracujące samodzielnie naukowo 
lub artystycznie, 
mają prawo do zajmowania dodat- 
kowo, poza obowiązująca normą za 
ludnienia od 1 do 2 pokojów (izb), 
według uznania Wydziału Kwate- 
runkowego, na cele pracy zawodo- 
wej lub społecznej. 
§ 4, 
1. Przy ustalaniu należnej sto- 
sownie do $ 3 przepisów normy 
winny być uwzględniane następuja 
ce osoby, nie mające prawa do uzy- 
skania przydziału a współmie 


b) 


c) 


a) współmałżonek, | 
b) niepełnoletnie dzieci, wnuki i 
wychowankowie, faktycznie po- 
zostający na utrzymaniu, 
c) rodzice, teściowie i dziadkowie, | 
powyżej lat 60. nie więcej jed-| 
nak niż 2 osoby, 
jedna osoba służby domowej dla 
całego mieszkania, 
służba domowa w gospodar- 
stwach ogrodniczych lub rolnych 
w ilości ustalonej przez referaty 
rolne odnośnych starostw. 
2. Lokale mieszkalne, niezamiesz- 
kiwane należycie stosownie do wy- 
żej wymienionych norm, winny być 
dokwaterowane w drodze podnaj- 
mu w terminie 2-tygodniowym od 


ra 


d) 


e) 


dnia ogłoszenia niniejszych przepi- 
sów, w przeciwnym bowiem razie| 
nastąpi dokwaterowanie przymu- 
sowe. 


$5. 
Do budynków i mieszkań znisz- 


zam W oo AŚ 


1945 roku, a w szczególności do bu- 
dynków zniszczonych i położonych 
na terenie b. ghetta, nie mają za- 
stosowania ograniczenia,  przewi- 
dziane w art. art. 1 do 4 niniejszych 
przepisów. 


Dla dopilnowania należytego wy- 
konania przepisów o publicznej go- 
spodarce lokalami powołuje się ko- 
mitety domowe dla każdej nieru= 
chomości, liczącej ponad 5 samo- 
dzielnych mieszkań. 

Komitet domowy wybierany jest 
na ogólnym zebraniu osób, posia- 
dających przydział mieszkania lub 
pomieszczenia subłokatorskiego w 
danej nieruchomości. Komitet skła- 
da się, z przewodniczącego i 2 człon 
ków; w skład jego nie mogą wcho- 
dzić właściciele i zarządcy nieru- 
chomości oraz osoby, prowadzące 
meldunki. 

$ 7. 


Komitet domowy: 

a) kontroluje, czy mieszkania za- 
mieszkałe są stosownie do obo- 
wiązujących norm oraz czy nie 
są w nich fikcyjnie zameldowa- 
ne osoby, tam niezamieszkałe, 


SPECJALNOŚĆ: 


zm 


RRRRKRRRANIE 


ZEG 


b) sprężynowe: 


tej sprzedaży. 


wiedzialności karno-skarbowej 


daży wódek, względnie spirytusu, 
lub w nim zatrudnionych, niezależnie 
karno-=skarbowej, 


czonych i doprowadzonych do stanu 
używalności po dniu 21 listopada 


ZNNKARKAARRRRRRARRWRARRRRRRRRRRNKRY DRERKARRDRRZRRRZRARNOA 


„PRECISIOUS- RADIO” 


SIENKIEWICZA 2. 

Wykonuje — SZYBKO — TANIO — FACHOWO wszelkie prace 
wchodzące w zakres radiotechniki, 
laboratorium. Strojenie superów oscylatorem, 
przeróbki odbiomików z prądu stałego na 


Zjednoczenie Przemysłu Obrabiarkowego 


GRUPA PRECYZYJNO „ 


dla biur, szkół, świetlic, fabryk, mieszkań 

a) elektryczne gynchronizowane, 
7-.mio į 14-to dniowe, 
ścienne, biurkowe í kominkowe 


WYROBÓW PAŃSTWOWYCH FABRYK ZEGARÓW W POLSCE 


„MECHANIZACJA BIUROWA” 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 55. — — — — — TELEFON 163-37 


Na a Taa aj aj Taa a a jE 
KOMUNIKAT 

Wobec uruchomienia w województwie 960 punkiów sprzedaży wyrobów 
Państwowego Monopolu Spirytusowego na podstawie zezwoleń, wydanych 
przez władze skarbowe Związkowi Gospodarczemu Spółdzielni 
oraz Związkowj Inwalidów Wojennych R. P. Izba Skarbowa Łódzka wzywa 
wszystkie osoby wykonywujące sprzedaż spirytusu i wódek, które mije 
uzy skały pymianonych wyżej zezwoleń, do natychmiastowego zaprzestania 


Organy władz Saboya przystąpią równocześnie do tępienia nieļe= 
galnej sprzedaży spirytusu i wódek oraz do pociągania winnych do odpo- 


Ponadio w razie stwierdzenia w jakimkolwiek lokalu nielegalnej sprze- 
żadna z osób prowadzących ten lokal, 


nie będzie mogła liczyć w przyszłości na prowadzenie 
lego lokalu w charakterze zastępcy z ramienia koncesjonariusza. 


b) melduje do władz kwaterunko- 
wych o każdym wolnostojącym 
lokalu na wypadek niedokona= 
nia tego przez zarządcę nieru- 
chomości, bądź jej administra- 
tora, 

c) melduje do władz kwaterunko- 

wych o każdym samowolnym 

zajęciu lokału na terenie nieru- 
chomości, 

wykonywuje nadzór nad właści- 
cielem wzgl. zarządcą nierucho- 
mości, jej administratorem lub 
prowadzącym meldunki w za- 
kresie wykonania przez nich 
przepisów Dekretu o publicznej 
gospodarce lokalami. 

88. 

Na terenie domów, należących: do 

Spółdzielni mieszkaniowych, funk- 

cje komitetów domowych sprawo- 

wane są przez zarządy spółdzielni, 
9 


d) 


Przepisy niniejsze wchodza w ży- 
cie z dniem uchwalenia ich przez 
Miejską Radę Narodową. 


Łódź, dnia 5 kwietnia 1946 r. 
Prezydent Miasta 
(=) KAZIMIERZ MIJAL 


sau 


Nowocześnie urządzone 


A 
j 


OPTYCZNA W ŁODZI 


zawiadamia, że powierzyło przedstawiciełstwo i sprzedaż wy- 
robów Państwowych Fabrykj Zegarów na woj. Łódzkie 


firmie 


„MECHANIZACJA BIUROWA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 55 


ARY 


ml 


„Społem 


od pociągnięcia do odpowiedzialności 


IZBA SKARBOWA W. ŁODZI, 


a 
4 


ORNE 


Zaginionych C, K. oddały wielkie 


usługi znękanym  tułaczką lu- 
dziom. 
Do pracy wciągnięte zostały 


również organy władzy samorzą- 
dowej na terenie Niemiec. Przy 


wszystkich magistratach istnieją 
komitety, poszukiwania osób za- 
giniorych. 

— Jak ocenia Pan prace Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża? 

— Jestem całkowicie zadowo* 
lony z dotychczasowej współpra- 
cy między PCK a naszą  insty- 
tucją, W czasie fnojej wizyty w 
Polskim Czerwonym Krzyżu u- 
gruntowałem swoje przekonanie 
© ruchliwości i przedsiębiórczo- 
ści tej instytucji, pomimo wszel- 
kich trudności. Stały kontakt z 
kierownikiem biura informacyj- 
nego PCK, p. Bortnowską, po- 
zwala mi stwierdzić jej wielkie 
zasługi, oddame sprawie odszuki- 
wania zaginionych osób. 


DO BERLINA... 
Obecny przy rozmowie kierow 
mik wydziału zagranicznego p. 
Suzin, który towarzyszył gościo- 


w, przypomina, że samolot cze” 
ka. 

— Jeszcze jedno pytanie: — 
Jakie wrażenie odniósł Pam Z 


pobytu w Polsce? 

— Jedyna rzecz, której wam 

nie brak, to piękna pogoda. Za- 
zdroszczę wam tego. W imieniu 
repatr'owanych żołnierzy angiel- 
skich, byłych jeńców wojennych, 
którzy przebywali na terytorium 
Polski w czasie wojny, dziękuję 
społeczeństwu polskiemu i orga- 
mym PCK za pomoc, okazaną im 
w ciężkich dniach niewoli i przy 
organizacji powrotu do Anglii, 
Dyr. PCK mgr. Piesiewicz stwier 
dza, że dzięki Biuru Poszukiwań 
wielu Polaków powróciło do kra- 
ju, a organizacja powrotu pozo- 
stałych jest na dobrej drodze. 

Pułkownik J. Bowring zapra 
sza ma dłuższą pogawędkę, ale 
przy następnym swoim pobycie 
w Warszawie. Obecnie odlatuje 
do, Berlina. 

Nawiązanie kontaktu ze wszy- 
stkimi krajami umożliwiło zorga- 
nizowanie konferencji, która od- 
(będzie się w Warszawie 


Jaja i mabiał 


Syłuacja uprowizaucyjna nie jest różowa ' 


Celem zaopatrzenia w dostar 
tecznej mierze Łodzi w jaja, Od- 
diat Mleczareko-Jajczarski Łódz- 
kiego Okręgu „Społłem' prze- 
prowadza akcję jajczarską, za- 
krojoną na. szczególmie szeroką 
skalę. Ma ona bowiem zgroma- 
dzić w miesiącach letnich br. 10 
milionów jaj i następnie je roz- 


prowadzić ma rynku łódzkim 
bądź za mośredmictwem eieci 


sklepów Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, bądź drogą przy- 


działów stołówkom, zwłaszcza fa- 
brycznym, 
Mniej pomyślnie, niż akcja 


jajczarska, przedstawia się akcja 


mabiałowa. Uregulowanie rynku 
nąbiałowego i zaopatrywanie 
ludności Łodzi i województwa 
łódzkiego w dobre i tanie masło 
w dostatecznych ilościach wy” 
rmagać będzie pewnego czasu. 
Sytuację aprowizacyjną Łodzi w 
zakresie nabiału i jaj pogarsza 
zakaz sprowadzamlia nabiału-i jaj 
z innych województw, bogat- 
szych we wspomniane artykuły. 
Zakaz ten jest bardzo dotkliwy, 
gdyż pod wżględem produkcji 


nabiału i jaj Województwo 
Łódzkit, nawet i przed wojną, 
mnie było samowystarczalne. 


OZOBOOSOBDBOSPOBOBNOBOBKOBOBMOBOBOŻOBO OSOBE ORDO TCS DIOSOBE 


Stad Materiałów Budowlany 


POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
w ŁODZI, Rokicińska 28b. — tel. 138-21. 


poleca po cenach przystępnych 


CEMENT 
WAPNO 


w każdej ilości. 


| 10.000 zi ` 


hemoroidowe. 


4 WEZ je 


HOROCHCEOGZOŚ 


nagrody otrzyma każdy, kto udowodni, że maścią od świerzbu 
firmy 


„W A L © 


nie wyleczy się, Polecamy nasze czopki glicerynowe, stosowane przy 
zaparcjach stolca, powodujące łagodne wypróżnienia i czopki przeciw 
Do nabycia w aptekach į drogeriach, 

Skład Soran Łódź, Cegielniana 25, tel. 152-05, L. ROŻNIECKI 


Teatr Komedji a „LUTNIA* e Piotrkowska 243. 


PAPĘ 
i płyty „SUPREMA* 


DR ST. 


FEFFE NFER RA 


Rss 


CHÓR 


SAWEZORNODNUWUNUNUKNWNINOWNNUWHH 
wunRZRSRZERORSSNESZAOZNSSUNCNNA 


UWAGA! 


Dziś o godz. 19-ej 


Król Włóczęśów 


obsada premierowa 
BALET 
Kasa teatru czynna od godz, l5=ej 
Dzisiejsze popołudniowe przedstawienie zawieszone, 


KUNZKEDUDNDEUKKESORENNZUNEZKNNEWNEM 
HOLL HOHO 


ORKIESTRA 


ńolporierzy! 


Dnia 7 kwietnia 
niedzielę przy 
nr 2 w Domu Zw. 
nej sali odbędzie się: w 1-szym 
terminie o godz, 
w 2.gim terminie o godz, 
o poł.) ogólne zebranie 
Kolportarów: przy Zw, Zaw,, 
Porządek obrad: 

1) POND protokółu z ostat- 


1946 r. tj w 


ul, Strzeleckiej 


17 (5 


„Sekcji AE Aa 


niego zebrania. 
oj Sprawozdanie Komisji Sztan- 


Zaw. na ogól. | darowej, 


3) Wybór nowego Zarządu Zw. 


16 (4 po poł), | Zaw. Kolporterów. 


4) Wybór nowego Zarządu Spół, 
„„Kolporter”, 

5) Wnioski, 

6) Dyskusja, 


Zarząd 


Nr 97 (164) KURIER POPULARNY 


7 iV. w Łodzi 


FERKGUDOUNONAVOCRERRNGORCNGRUNIMI S 
PAŃSTWOWA ‘FILHARMONIA 
(Narntowioza 20) 


C 


RADIO 


Woj. Urząd Bęzp, — tei. 252.72 | 5.51 Kraków. 8:00 W-wa, 10.00 Dziś 

Miejski Urząd Bezp,  — tel; 119.61 "r spędzić poc? 2 „Przed Niedziela, 74V. 12-ta w południe 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130.01 |ĘSTanem" — pog. inform. Marka i 

Rom, Pow. MO, —tel. 185-02 |Zagajnego z cyśtlu „Co się dzieje Poranek Symfoniczny 


Dyrygent: GORZYŃSKI 

Solisika; ROTSZTATÓWNA 
Program: 

1. Moniuszko: Parła 

2. Mendelssohn: Koncert skrzy- 

poowy 
8. Czajkowski: V. Symfonia 
Geny miejse zniżone o 50 prac. 


104-44 | W Łodzi”, 30.16 Audycja dla śwte- 
Pogot. Ratunk/ Ubezp. — tel, 134-15 | io, wieśskich: 1) „Wiciowe  pio-| 
Straż pożarna yeei senki“ — pog. Władysława Cichoc= 
Biuro tńmerów — tel, 199.00 Miego, 2) Koncert chóru Koła Mło- 

dzieży Wiejskiej „Wiet, 3) „Jak 
gmina Ujazdów sama się radiofoni- 
|zuje* — pog. kpt. Antoniego Śmie- 
jana. 10.55 Najciekawsze audycje 


Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 


DYŻURY APTEK 


Drzisieszej nocy dyżurują apteki: 


UWE E 
PARAANONUOTEZYMA uA NHR 


Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szy» |dnia dzisiejszego. 11.00 Płyty, 11.20 Bilety sprzedaje kasa kina „Bate 
mańskiego (Rokicińska 6i, Zundele- | „Fiallo Konstantynów" — pog. red. tyk“, Narutfowieza 20, od godz. 
wieza (Piotrkowska 25) Szlindenbu- (Jana Piotrowskiego. 11.30 Co piszą 40-ej do 14-ej, 

cha (Srebrzyńska 6%), Kasperkiewi. |Tadiosłuehacze? 11.40 Koncert chó- RRDYSZEZRCNKUDPOCOBOREAEERAKECESENJE 


(Limanowskiego 14 Lipca (Piotr |7U 28 i 24 Państw, Gimn. w Rudzie 


wielkiego artysty, 


czg 
kowska 108). A powod ‘p/a y Kacperczyk. | Wytwóruja chemiczna 
! ygnał czasu i hejnał z Wie- Y 
— ży Meriackiej. 12.06 Płyty. 12,30 TEOFIL PAŁCZYŃSKI 
T E A T R Y 'Transm. z woczystości otwarciajj Łódź, Nawrát 45, tel, 220.52 
jaca i Prawniczej Ministerstwa poleca 
TSI TPS a a jprawiedłiwości w Łodzi. Sprawo- 
ANIA baj RTAS zdwwea Zbigniew _ Lutogniewski. PASTY DO OBUWIA: 
WE PRE nose ŻY 13,30 Katowice. 13.40 W-wa. 17.00 66 
Dziś A godz, 12 i 15 min, 50|Popołudnie przy mikrofonie. 18.15 
arcydzieło ` Fredry „Zemsta” z u-.|W-wa, 19.05 Katowice. 19.30 W-wa. 
działem Józefa ęgrzyna, Jarze- |21.00 Wiadomości sportowe. 21.05 29 
2 Leszczyńskiego i atłysława |. Poeta. i blazen“ — fetiet. liter, i 
rabowskiego, O godz. 19 „Elsk-|Zbigniewa KMopełki. 21.15 Koncert 46 
tra" Giraudoux w przekładzie |życzeń I część, 22.00 Poznań, 22.16 ] 
Iwaszkiewicza, Od poniedziałku |W-wa, 28.85 Koncert Życzeń II 99 > 
codziennie o godz. 19 min, 18|nzęść. 28.56 Program na jutro. Za- 
„Zemsta”, kończenie audycji i Hymn do 24.00. 
ZATR POWSZYCHNY TUR £p EE 
nl, Ii-Lisiopada 21, POTRZEBNI CH? 7 y 
SBE w CR ka +. CHŁOPCY do ROZNOSZENIA GAZET 
silentis o godz, 19 znakomita 42 R AAC ' SM 34 À 
komedia Pagnola „Mariusz” w re. Zgłosić się do Administracji „Kuriera Popularnego”. 
żyserii i z udziałem Aleksandra zz zam 
Zelwerowicza w popisowej roli aaan Eran aa — 
Cezarego, niepotównanej kreacji 
M.T. w Łodzi 


Dyrekcju P. 
ul. Konerniku Nr 62 
poszukuje: 
1) 5.0h młodych lmżymierów lub technologów -mechaników, 


| i i } h % 3-ch młodych techników-mechaniitów, 
Mirą Zimińską w roli głównej. Udział | chcących się poświęcić specjalizacji w dziedzinie nieszyn | urządzeń dia 


KAMERALNY TEATR DOMU 
ZOŁNIERZA Daszyńskiego 34 

Ostatni tydzień dwa przedstąwie= 
nia o zodrinie 16.16 į 19.15 komedia 
„ich Crwara* Gabrieli Zapolskiej x 


biorą: Janina Macherska, Hanna | przemysłu tytoniowego. Reflektuje się na młodych dyplomentów wzgi, na 
Bielicka, Marija Kaniewska, Jan Ka-| kandydatów x 1-—2.letnią praktyką w przemyśle do zatrudnienia w Wy- 
chanowiez, Ludwik Tatarski i Zdzi-| rygrniach | Załładach P. M T, | 
sław Relski, Reżyserował Erwin Axer, 3) l-go technika-instalatora do 
Kasa otwarta od godz, 10.ej. wamtyłacyjnych 4 suszniowych, 


ATR , s GUTTA 1 $) lgo technika-elckiryka do urządzeń silno- j słaboprądowych do 
zo: sbłiwtee aie „7 Biura Technicznego Dyrekkcji P. M, T, Refiektanci winmm: się wykazać 
obo aja ta Z. Gozdawa O- | dłuższą praktyką i dobrą znajomością fachu, 
z tE k » pos i 
Stępnia ik wy 5) 2-ch kreślarzy dobrze obernanych zarówno s driałem maszynowym 


jak i instalacyjnym, 

TRZEJ MUSZKIETEROWIE 6) biu sam, buchalierów, 
z udziałem całego zespołu „SY. 7) 8-ch pomocników buchalterów. 
RENY” chóru i baletu poaz, przed Stanowiska są do objęcia od zaraz, 

stawienia o godzinie 19.15, Reflekłanci winni podania możliwie ze wavystkimi dokumentami, jak: 
życiorysem, odpisami świadectw, świadectwami praktyki lub najlepiej 080- 
biśgie — kierować pod adresem Dyrokoji Polskiego Monepoln Tyfoniowego 
w Łodzi, ul. Ropęzniką 62 — Biuro Techniczne, PAP, 


Repertuar kin łódzkich 


urządzeń sanitarnych, ogrzewezych, 


+ 


aBY DO WYBORÓWI. 

Pod tym tytułem Teatr „Gong” — 
Południowa ti. dał premierę nowego 
programu humoru, satyry, piosenki 
i tańca. 

Udział biorą: 


Ziuta Kryniczanka, 


Zofia Karpińska, Dena Wólczyńska, , 
Bielenia, Bolkowski, Kazimierz Chrza- ul Nowe 61 
nowski, Darski Szwajcer i Oryński, f > „POD GOŁYM NIEBEM" 
Tańczą J. Drałówna ' R, Radek, — W TĘCZA 
programie skecz satyryczny Tadeusza u. Piotrkowska 108 
Chrzanowskiego. „UNRRA”* GDYNIA 
TEATR KOMĘDI MUZYCZNEJ M zaa 2 łodzi EE 
: STYLOWY zaer 


„ BIAŁY MURZYN" 


. „LUTNIA ut Kilińskiego 128 
Dziś o godz. 19 barwna i mę BAŁTYK 
- lodyjna komedia muzygyna „Król i. Narutowicza 20 „ROBIN HOOD“ 
oczęgów”. Udsiał bierze only EE am 
ząspół artystyczny chór — baletf| WISŁA „WOLGA — WOLGA“ 
— orkiestra. Kasa teatru czynna | ul. Przejązd 1 i SAGE 94 23 ak] 
od godz, 15. „PIOTR W 


Uwaga! Dzisiejsze popołudniowe 


przedstawienie zawieszone, „STRZELEC Z BENGALI“ 


EAT ETERK 
EATR NA PIETERKU „GUNGA DIN* 


Studia Mowyómiś, Traugoti 1, il. Legionów 
Dziś | codziennie „MECZ HU- TATRY = 
MORU”, Rewia dawnych _przebo, ul. Sienkiewicza 40 „OJCOWIE I DZIECI 
jów Morskiego Oka i Cyrulika PRZEDWIO: NIE IAS ZZO Cyt EEN T ryz 
ne czele zespołu W, Walter, J ul. Żeromskiego 74-7 „SIÓDME NIEBO 
Pellegrini, Z. Wylezyńska, J, Dw ALE OO 


QLNOS 
piórkowskiego i 


szyński F. Żukowski, Początek o „FRANCJA WYZWOLONA“ 


godz. 19,30, 
ROXA NEIRA „POWRÓT DO ŻYCIA* 
UWAGA DZIECI! i. owska 34 : 

Dziś w niedzielę, 7 kwiołmie Wi- a 
leńskj Teatr Łątek gra hajkę „O| „OJCOWIE i DZIECI 
gwiazdce z nieba — w sali kina „Pa- BA A z. Agi gA ne zma 
lonia" Piotrkowska 67. Początek punk nl, ŁY 31 „PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA* 
tnalnie o godz, 10 rano. 5 

ROBOTNIK „CHEOPIEC Z NASZEGO MIASTA“ 


m 


Bilety dó nabycja w kasie kina od 
soboty, dn. 6 kwietmia od godz, 8 pp. 


| ul. Kiińskiezo 178 
| RPZÓWD 
ul. Rzęowska 2 (Plat Reymonta) 
M JZA 
luda Pabiąaniaka 
WY OM. TUR 


„MANEWRY MIŁOSNE” 


„ROZWIEDŹMY SIĘ“ 


SR 


aj 


TEATR „SYRENA“? 


OŚW! 


) r i 
; Traugatfa 1 - MEKSYKR* 

4 Fr. Kog -j 
| DZIŚ 2 PRZEDSTAWIENIA ; ieo — 
b Wielkiego Widowiska Myzyoan, i Początek seansów: w dni powsze dnie o godz. 16. 18 i 20: w niedzielę 
6 Z, Gozdawy i W, Stępnia 5/1 święta o godz, 12. 14. 16, I8 1 20. - - ` 
ja p t j A Kina: „Polonia, „Hel“, „Adria” „Bałtyk*, Przedwiośnie" i „Roma 
tę j oa SPA $| rozpoczynają seanse o pół godziny później, 
Y  „irzej Muszkieterowie | „Oświałowy” = 2 seanse dzien nie godz 17, 18,30 
£ ; a) Niedsiele i wieta 15,50, 17. 118,30 
5 z udzjutem calego zespołu À Przedsprzedaż biletów do kih: „Rekord“, „Wolnosć" j „Koma” dla 
kx „Syreny“ chóru baletu. *|ezłonków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra- 
jaj Początek 3 É B|dzje Zakładowej fabryki Geyera IPiotrkawska 295) od godz 10—I3-e] 
É przedstawienia o godz. 16 i 18,155 Celem uniknięcia natłoku prosimy o pizychodzenie na wcześniejsze 
PIELDE ro SORORE | seanse? 


UNNEUNORONODNUKANANZAUKAONANEZNWOJWNNARKKESENE 


i Od Wydawnictwa 


Z DNIEM 1 KWIETNIA RB 
WPŁACAĆ ZA PRENUMERATĘ 
PRZY WPŁACANIU ŻĄDAĆ BONU KONTROTLNEGO, ZA- 
OPATRZONEGO W OKRĄGŁĄ PIBCZATKĘ (ZIBLONAJ AD- 


MINISPTRACJI. 


KONTO CZEKOWE P. K, O. 


SPOŁEM — ŁÓDŹ Nr. 308, 


ip osakOSRGWWASEEKADREZKANSRANANNNA NEWZNERZNZANE 


PRENUMERATORZY ZAMIEJSCOWI MOGA WPŁA 


Sm. 7 


PRENUMERATORZY MOGĄ 
KOLPORTEROM. 


CAĆ NA 


ŁÓDŹ VII 4414 ORAZ BANK 


R NMODCTGTHM RB e 


ADMINISTRACJA. 


4 


OTO WORWO A RT OWA TES O PATA O O KANA A O ]AUnebenaniių vuga 


UWAGA PABIANICE 


Z dniem 7 b, m, zostanie otwarty punkt sprzedaży drięn- 
ników, tygodników i ezasopism soojilistycznych przy: al, Özer- 
wonaj Armii- 34 

Przyjmówanie prenumeraty „Kuriera Popularnego” s do- 
stawa do domu, Przyjmowanie ogłoszeń, 

Komitet P, P. 8, 


ESNS AESA E S S ZALOWAC 


RAWAKGDNAWAOOCOKECZARROROWEWEAGAYGONORGCAORDACRAOCBAGA POODE AORÓSAGDU 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 4 


Ostatni tydzień 


DU DULOW UL 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


poszukuje aunodzielnego 


mantera samochodowego 


tokanza (narzędziowea) 
Warunki do omówienia 
Zgłoszenia w. godzinach służ- 
bowych u kierownika działu 
transportowgeo; Łódź, Kilińsice- 
go 72. 


„ICH CZWORO” 


a Mirą Zimińską w roti głównej 
DZIŚ 2 przedstawienia © godz, 16,156 4 1945 


E AE EEA T 


Ostatni tydzień 


Kasa czynna od godz. 10-6] 


ŁÓDZKA SPOŁDZIELNIA 
OGRODNICZA 
ui, Piotrkowska 80, tel. 21844 
Poleca w sezonie wiosennym: 
wyboróowej  iakości drzewka 
owocowe krzewy, nasiona 
warzywne,  kwjałowe, trawy, 


i 


ANNC OLE LLL LL 


narzędzia, nawozy sziuczne, = 
Środki do zwalczania szkodni- E 
ków | jnne artykuły, wcho- Z 
= dzące w zakres ogrodnictwa. Ę 


ROBNE 


OGŁOSZENIA D 


_Le karze A 
Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz-dentysta, specjalista cho- 
rób dziąseł j jamy ustnej, Zawadz- 
ka 17, żel, 144-45, 


D+ KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wanerycznych 
$ skórnych przyjmuje od 8—10 i 86 
AL 1 Maja 3, 

ZI WAŻSE MECHA I RETZE EN 
Dr L, RÓŻYCKI speojalista chorób 
kobięcych j nkuscerij, ulica Legio- 
nów 9 tel, 168-39, 

npery RZEZ A 
Dr med, MARKIEWICZ Gustaw spè- 
cjalista chorób skórnych i weneryce” 
nych. Piotrkowska 109, m. 6, M pię” 
tro. Tal. 138-52. —029 


Dr ZOFIA SKONIECZKO, lekarz sapi- 
tala Kochanówka, specjalista chorób 
nerwowych, przyjmuje od 4—6.ej mi. 


Piotrkowską 16, -1011 
Dr ADAM KONDRACKI speojalista 


chorób żołądia kiszak, wątroby %wzno 
wit przyjęcia. Narutwwieza 38, 3—4, 


tal. 206-99, 

Dr REICHER specjalista chorób 
wenerycznych, Łódź, Południowa 
nr %, tel. 191-923, prryjmuje od 
godz. 2=5, 1146 
Dr A. RATAJŻZURAKOWSKA (a 
Warszawy)  spacjalistke chorób 


skórnych, wenarycznych, kobiet, 
kosmetyka lekarska, Piotrkowska 
ne 33 przyjmuje od 3-6 1144 


Dr med, S, ŻURAKOWSKI (z War 
szawy).  Śpecjalistu. chorób skór. 


nych, wenerycznych, moczopłaio" 
wych; Piotrkowska 53, przyjmuje 


H-1 3-6, -1145 
Dr B. DOBROWOLSEIL specjalista 
chorób nerwowych seksualnych, 


przyjmuje od godz, +—7 Kopemika 
Nr 6 „tel, 1868-00. 1070 
Dr med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Sienkiewicza 87 ordynuje od 3—-4 pp. 
LEKARZ STOMATOLOG 
rakowska z Warszawy 


Alicja Bir- 
leczenie 


jamy ustnej j zębów. Pracownia zę*|. 


bów sztącznych. Andrzeja 2.  —930 
Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i akuszerii, 
Przyjmuje ul, Narutowioza 4. Tel. 
260-92, 


przedaż 


Kupno i s 
POLSKA SPÓŁKA  RADIOTECHNI. 
CZNA Przebudowy, naprawy ra-| 
dioodbiorników. Kupno sprzedaż 
— Bmmiana, Piotrkowska 31 (w pod- 


wórzu) prawa oficyna — parter. 


-01 Bandurskiego 9/11, 1 piętro, 


Tim" Lae" 
KUPUJEMY wszęlkiego rodzaju ma- 
szyny do pisania, liczenia į powiela- 
cze „Mechunizncja Biurowa“  Piotre 
kowską 556, tel, 163-37. —1134 


WÓZEK dzecinny, głęboki (limuzyna, 
w dobrym stanie kupię natychmiast, 
Zgłoszenia do Administracji pod „Wó- 


zek“ lub lelefoniczożę tel. 191-88, od 
godz, 1—3. —1152 
GILOTYNĘ kupimy, Fabryka  Gilz 


Sakál“, Łódź, Gdańska 111, tel, 110-14 
PAP 


BIELIZNA damska w dużym wyborze 
po caruch hurtowych, Bukowski Stą= 
nistaw, Łódź, Narwtowicza 0, tel. 10456 
skl ep. AIM 


M M 


ki pływania (któr 
też jako pas rafunko 
ul, Różana 5 m, 2 (w godz, 


ul. Ró popoł,|. 


ZAKŁAD fryzjerski — sprzedam s 
urządzeniem, Wiadoność: Adrministra= 
cja Kuriera Popularnego pod Ma- 


Wiąd,: 


kład. —1178 
MEBLE różnego rodzaju i biurowe do 
sprzedania, Piotrkowska 44, Btalar= 
nia, © ==1175 

Różne 
-n 


MECHANIZACJA DIUROWA, Piotr 
kowska 55 tel. 1638-37, Maszyny bite 
rowe. Organizacja, Warsztaty tepas 
2-2, PONIMOAESCONSZ ANIE 
Zagubione dokumenty_ 
x = a u 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymae 
aje P.P.S, Nr. 20762, ksjążeozkę wojsko» 
wą, mnetrykę t akl śŚłubny ml. Mrzel 
ców Kanjowskich 48, Majehrzak Staw 
nistaw, (1147, 


UNIĘWAŻNIAM skradzioną kastę rozs 
poznawczą Nr. 428849 na mazwsko Po- 
nżałowaki Ignacy, wystawiona przew 
Staróstwo w Warszawie dn, 8 marca 
1043 —i 174 


UNIEWAŻNIAM zagubtoną legifyme= 
oję tramwajową na nazwisko Malna= 
wiz Stanislawa, Lódź, St. Jaracza 14 
nt 28 —1179 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę To 
jestracyjną RKU-Siciernfewice na na 
zwjsło Adeanus Mieczysław, wieś, gm. 


i p-ta Domanóewice. —17 
UNTEWAŻNIAM zagubiony dowód osọ 
bisty (polski), palcówkę  kisiążeczkę 
wojskową ma nazwisko Janowski 


Józef, Łódź, Szenkiewicza 29, dozorca, 


 |Zqalazcę proszę o zwrot dokiumeńtów 
za wynagrodzeniem, 


za 
Poszukujemy 
SZWACZKI na koszuło meskie, spore 
towe oraz chłopiec na posyłki i dziew- 
czymki do pemocy w wykończalni = 
potrzebna, Zgłaszać się: Szwalnia, 
At 


STR, 8 


KURIER POPULARNY 


Nr 96 (163) 


SPORT 


SALOMONOWY WYROK 


przyczyną clsscesów na półfinałach — Pięciu łodzian w finale 
GMTUR-owiec Wikiński sensacją misirzosiw 


Na krótko przed 
walk półfinałowych wśród: publi- 
czności rozeszła się pogłoska, że 
w wadze średniej przeciwko Pie. 
niążkowi (Kr.) stanie nie“ Unton, 
którego sędziowie w czwartek o- 
głosili zwycięzcą Sobczaka, a wła. 
śnie Sobczak, Jak się ókazało, 
delegacja poznańska złożyła pro- 
test, który „nadzwyczajna komi. 
sja odwoławcza” Tozpatrzyła przy 
chylnie i walkę zweryfikowała 
na korzyść poznaniaka, Władze 
ŁOZB twierdzą, że rozpatrywanie 
protestu odbywało się w niekom- 
pletnym składzie i przy udziale 
jednej ze stron zainteresowanych, 
co sprzeczne jest z regulaminem, 


Między przedstawicielami PZB, 
a okręgu łódzkiego doszło do 
konfliktu,  Łodzianom  perswado- 


wano, że Unton jest bez szans na 
mistrzostwo, a za tym nie ma po- 
wodu do kontrowersji -Tego ro- 
dzaju sugestie są w sporcie co 
najmniej dziwne, tym bardziej, 
że wypowiadają je czołowi dzia- 
łacze bokserscy, 
ała zresztą sprawa nasuwa 
wiele objekcji. Jeżeli bowiem od. 
nośna komisja uznała za fałszywy 
werdykt sędziów, czemu umożli- 
wiono im zasiadanie nadal przy 
zielonym stoliku ?,,, Uniknęłoby 
się może dalszych „pomyłek”, 
czasie, gdy publiczność 


NIEURZĘDOWA TAB 


ll-oi dzień ciągnienia 

Wygrane po 50,060 zł, — Nr; 8035 
12182. 7 

Wygrane po 20,000 zł. — Nr: 10239 
14258 18652 25599 27278 840 43964 | 
49626 55107 68985 69279. 

Wygrane po 10,000 zł —Nr Nr: 1841, 
4687 8602 9113 20226 22535 26083 941; 
27331 351 28509 594 35911 48658 934 | 
50723 51340 57439 58821 59369 61728 
985 64285 | 67175. 

Wygrane po 5.000 zł, — Nr Nr: 285 
513 2799 3149 208 4998 5195 6202 658 
7184 8158 438 569 645 9007 240 670! 
10787 11269 13195 619 14453 16098 | 


671 858 17317 18061 991 20068 498, 
949 21958 24364 25012 26167 | 
448 603 27736 28085 29772 32068 


34072 35042 129 968 36261 824 37856 | 
38629 39514 40692 41170 340 42295 | 
43683 44634 45071 923 46169 175 401 | 
47060 145 48354 450 49384 486 513, 
55056 787 56028 495 685 57016 082; 
238 58802 59465 712 60747 61129 
61404 660 866 62288 63216 348 495 
892 66542 67432 67862 68544 69046 
309 349 477 927, | 
Wygrane po 2.500 zł, — Nr, Nr: | 
254 610 694 870 1214 443 4186 5972, 
117 5812 6529 7080 092 253 8344 9204] 
120 945 10954 12216 829 13669 14978 
15323 890 960 16099 17701 840 18100 
620 760 761 20829 877 22070 332 825 
23139 456 24073 25286 300 26902 28484; 
30125 514 31527 587 629 760 32745 | 
33039 34295 35547 36962 37012 382654 
39858 40645 938 41387 592 849 42450] 
548 992 43049 329 408 44386 455 45708 i 
46073 224 473 934 49827 54420 969| 
52122 389 825 53326 879 54042 241 613 
784 55118 57231 489 59181 282 347 
360 60424 468 61291 648 62701 862 
63118 447 65030 66100 754 58079 60971. 
76 327 1072 331 510 658 889 13 79 
Wygrane po 2.000 zł, — Nr Nr; 584, 
747 1434 64 535 703 2151 Gl 312 515.| 
609 67 704 3264 5285 824 984 6446 
928 7639 892 8148 246 492 10300 614, 
11169 881 12230 594 R5] 13035 143 881 
791 15059 75 170 681 777 934 16037 
80 17171 527 738 18088 177 347 609 
773 19132 431 615 761 896 20117 822 
947 21026 201 65 666 846 22239 80 
585 858 908 23780 858 24111 744 977 
25716 27086 95 600 73703 419 43 716 
29627 85 953 30735 889 31930 33697 
953 34266 657 35038 108 384 723 979 
36464 750 925 37185 359 451 39135 
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rozpoczęciem | gubiła 6 


radziła. 
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ię w domysłach, odnośnie 
przyczyn opóźniania rozpoczęcia 
zawodów, , nadzwyczajna komisja 
Przygotowani do walki 
zawodnicy marzli, panowie przy 
stoliku radzili, Nie było czasu 
w nocy, ani w ciągu dnia,,, 

Komisja po godzinnych obra- 
dach wydała  salomonowy iście 
wyrok: postanowiono nie konty. 
nuować walk w wadze średniej 
i sprawę przekazać do PZB, 

Jasne, że podanie tej decyzji 
do wiadomości wywołało na sali 
olbrzymie oburzenie, Nieodpowie- 
dzialne jednostki odpowiedziały 
na to postanowienie gradem fla- 
szek, cebul jtp.. które posypały 
się na ring. Ogłuszająca demon- 
stracja trwała ponad 15 minut, 
Milicja į nockaut Szymury uspo- 
koiły widownię, 

Nas w całej sprawie uderza jed 
no, to po Taz wióry uniemo- 
żliwiono Kołczyńskiemu na zdo- 
bycie upragnionego tytułu mi- 
strzowskiego w normalnej roz- 
grywce, Coś sprzysięgło się prze- 
ciw temu chłopcu, Pamiętamy łzy 
Kolki na finałach w Katowicach 
w 1939 r, Szkoda, że p, Bielewicz 
ef consortes mają słabą pamięć. 

Borowicz (Pom.) jest co najmniej 
o głowę wyższy od Stasiaka (Ł) 
Tą przewagą nadrabiał przez 
pierwszą rundę celnymi lewymi 
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należy sprawdzać w Kkolekturze. 


Piotrkowska 


70. Tel, 


agresywny łodzianin. 
starciu Stasiak jest 
nim ataku, Pomorzanin trafia 
1, 


ztesztą przez cały czas 


g9 


W, drugim |niezmienny 
w nieustan-|ilość ciosów gdańszczanina, 


ka razy w tył głowy, walczy |chodził celu 
„ nieczy-|kój 


niezliczona 
któ- 
bz Procent do- 
ekonomiczny spo- 
zbierającego 


obraz: . 
h niewielki 


Rogalskiego 


sto, Trzecią zaczyna Stasiak hu.|punkty w precyzyjnych kontrach. 


raganowym atakiem, Borowicz w| Pod koniec 


odpowiedzi zadaje kilka szerokich, 
nieczystych ciosów i uderza gło- 
wą, za Go sędzia ringowy Za- 
łatka udziela mu napomnienia, 

spaniale walczący Stasiak wy- 
grywa wysoko. Pierwszy ło- 
dzianin w finale z wielkimi szan- 
sami na tytuł, 

W drugiej parze much Sowiń. 
ski (Gd), który przeszedł do pół- 
finału bez walki spotkał się z 
Patorą (W-wa). 

Gdańszczanin, niski 
dziowalo zbudowany 
szybki: ale b, chaotycznie wal. 
czący, zamaszystymi ciosami usi- 
łował zawadzić inteligentnie pun_ 
ktującego Patorą. Wydaje się jak 
by Sowiński 2-% ciosami cheiał 
rozstrzygnąć walkę, Wprawdzie 
łudaje mu się w drugim starciu 
ulokować kilka sierpów na gło- 
wia warszawiaka, ale ten odpo- 
wiada na dios równie soczystą 
kontrą, Pod koniec starcia żywio- 
łowy gdańszczanin dobiera się 
wreszcie do skóry przeciwnika 1 


niedźwie- 
chłopiec, 


trzeciego starcia 
Antkiewicz wstrząsa  swingiem 
Rogalskim, za chwilę jednak jest 
gong, koniec rundy i walkę Zwy 
cięża wysoko na punkty Rogal- 
ski. 

Drugi półfinał wagi piórkowej 
rozstrzygnęli między sobą Komu- 
da (ŚLI 3 Chojna (tb); obaj dosta 
li się do tej fazy rozgrywek wal- 
kowerami. 

Pierwsza runda należy do Choj- 
ny, który pierwszymi uderzenia- 
mi dowiódł, że w pięści ma ołów, 
a sam przyjmówać  pożrafi nie 


mało, Komuda nie potrafi po- 
twierdzić sławy czołowego za- 
wodmika tej kategorii, 


W. drugiej nadal walka wyrów 
nana, przy czym stroną atakującą 
jest bez przerwy twardy Chojna. 

W trzecim starciu  Ślązakowi 


Takiej walki jeszcze w czasia 
mistrzostw mnie było, Nieznańy 
wczoraj Wikliński po zwycię- 
stwie nad Jareckim okazał się 


wspaniałym talentem w spotkaniu 
z Grądkowskim, Gdyby pomorza- 
nin miał jeszcze pół minuty w I 
rundzie, Grądkowski skończył by 
swą rolę przez k. o, już po 53 
minutach walki. Przebieg był nie- 
słychanie dramatyczny, 

Wikliński nie uląkł się sławy 
roprezantania Polski į ruszył z 
impetem naprzód, Szybko okazu- 
je się, że Ślązak nie umie pow. 
strzymać żywiołowych aiaków. 
Waikliński przypominający sty- 
lem walki Majchrzyckiego, pun- 
kluje zdecydowanie, 

Pod gradem tych ciosów zada- 
wanych z obu rąk pod Grądkow- 
skim załamują się kolana i pada 
na „7“ na deski, Jest wyraźnie 
oszołomiony, Pomorzanin rusza jak 
burza, Trafia raz po Taz. Ślązak 
pływa już tylko po ringu. Uprag 
niony gong uwalnia go wreszcie 
od niebezpieczeństwa k, o,* 


udaje się wreszcie wysunąć lewy| Wikliński nie wykorzystuja te- 


prosty i trafić kilka razy prze. 
ciwnika, to wystarcza do mini- 
malnego zwycięstwa, . które pu- 
bliczność przyjęła gwizdami, 


Pierwszy półfinał wagi lekkiej 


punkżiuje prawymi prostymi, W |postawił przeciw sobie Koziołka 
trzeciej mandzie Patora jest osła. |(Pozn.) i Żurawskiego (Kr,), Kra- 
biohy, raz po raz klinczuje. W|kowianin walczy z dużym pla. 


sumie grywa pewnis na pun- 
Sowiński, s 
wadze koguciej, krakówianin 
Nowicki nie wzbudzający stylem 
wąlki zbytniego zachwytu, pry- 
mitywrymi ciosami w pierwszej 
rundzie zmusił do respektu dla 
swych pięści ambitnego Sadływ- 
skiego (W-wa), Po paru takich 
bombach, warszawianin ,chowa się 
za gardę i w drugiej rundzie u- 
miejętnie punktuje kontrami. Sa- 
dłowski dąży do wymiany cio- 
sów, idzie w zwarcia, ale tu 
warszawianin lepszy technicznie 
daje sobie z łatwością radę, 

Po drugim ostrzeżemiu za firzy- 
manie, Nowicki rzuca w III run- 
dzie wszystko na jedną kartę. 
Idzie jak Durza, Wali cepowaty- 


mi ciosami, Sadłowski jest już 
wyczerpany, ale atak przyszedł 
za późno, Spotkanie wygrywa 


bezapelacyjnie Sadływski. 

Grzywocz (Śl) rewelacja Śląska 
nie mógł znaleźć recepię na do- 
skonałe ataki Sobkowiaka w I 
rundzie. Stary rutyniatz warszaw. 
ski nagłymi doskokami z jedno- 
czesnym zwodem długimi sierpa- 
mi raz po raz sięgał korpus prze- 
ciwnika. Sobkowiak pokazał fu 
swój lwi pazur. 

Druga runda jest już wyrów- 
nana. Wprawdzie Sobkowiak jest 
nadal w ofensywie, ale Grzy- 
wocz przełamuje ją i sam rusza 


strem nad lewym okiem i przez 
wszystkie trzy starcia chroni 
brew przed prostymi poznaniaka, 
Koziołek miał z nim nie łatwą 
robotę. Ambitny cząstochowianin 
raz po raz atakuje kilka razy, 
celnie trafiając, Wprawdzie prze- 
waga  poznaniaka nie podlegała 
dyskusji, als może właśnie dlate- 
go godna pochwały jest dzielna 
postawa młodego częstochowiani- 
na, W trzeciej rundzie Koziołek 
zrywa mu plaster į; odtąd Żura- 
wski walczy z okiem  zamknię- 
tym. Osłabiony staje się Żuraw- 
ski godnym celem ataków po- 
znaniaka, który zdobywa w østat- 
niej rundzie wielką przewagą, O- 
siąga też zasłużone zwycięstwo, 
Derby Łodzi Kowalski = Wò- 
źniżakiewicz, zaczął popularny 
„Moryc” swym typowym atakiem 
z półdystansu, Cała taktyka, styl 
i szkoła Wożźniakiewicza polega 
właśnie na nieustannym ataku i 
niezliczonej ilości, słabych, nie 
celnych, na oślep zadawanych 
ciosów. Zbyszek jakby ździwio- 
ny furią z jaką Wożniakiewicz 
ruszył natychmiast po gongu do 
alaku, stopuje go i narzuca walkę 
z dystansu, M 
tej pozycji Mor nie ma 
nic do powiedzenia dd drugiej 
rundy przewaga Kowalskiego ro- 
śnie z minuty na minutę. Lewym 
prostym Wożniakiewicz trzyma w 


nagle do ataku; zaczyna nadra-|dystansie, a prawym raz po raz 


biać stracony teren, 
traci czystość ciosu, 
klincze i frzyma, 


Sobkowiak |punktuje, W frzeciej rundzie Mo- 
Wpada wiryc nie istnieje na ringu, Chao- 
Trzecia runda|l 


yczne zrywy nie robią na Zbysz- 


to gigantyczny zryw Ślązaka. Ex-|ku wrażenia. 


mistrz jest kompletnie wyczerpa. 


B, wysokie zwycięstwo punkto- 


ny, Silne proste z obu rąk rzucająjwe odnosi Kowalski, 


nim po ringu, Warszawianin 
trudem 


z 


w dzisiejszym finałowym t- 
kaniu Sadłowski, Girts A= 
grywa zasłużenie na punkty. 

W pierwszej parze wagi piór- 
kowej bombardier gdański An. 
tkiewicz, zdecydował się nie zwa 
żając na inkaso własne, rozłożyć 


wytrzymuje walkę dol|Cz, 
gongu. Zwycięzca Czarneckiego w |jedn 
pełni zasłużył na tytuł, którego z|następuje 
całą pewnością nie wydrze mu|Stąd 


Sędzia walki Olejnik (Ł) Bery 
zapomniał, że zwarcie jest 
ą z form walki, a „break” 
PA nic: 
wy: 
mienia, Olejnik 


serem o wspaniałej technice w 


zwarciu i taki wyłącznie styl mu|Drabkowski (W- 


odpowiada. 

chodził też przez trzy rundy 
w częstochowianina i obrabiał go 
z tą sobie tylko właściwą werwą 


lepszego o klasę technicznie Ro-|i tempem. Był w II rundzie mo- 


galskiego (Pozn.). 
Poznaniak ma 


i nie od ds! 
cios, którego nie żałował Antkie-|dzianina. 


meni, że trzymały  diabelnie 
Berg zagroził słabej szczęce ło- 
Olejnik szybko jednak 


wiczowi, cóż, kiedy twardy jak|dochodzi do siebie i opanowuje 
beton marynary przyjmował wszy |sytuację. 


stko bez zmrużenia oka. Obrabiał 


mu żołądek, serce, głowę, trud-|osłabło, nie mniej 
rezultat |muje 


no było jednak znaleźć 
[fej doniosłej zresztą roboty, 
Przez 2 rundy walką miała ten 


<- 


red.: 
Sekretarz Redakcji od 11 — 12-ej 


W III starciu tempo znacznie 
jędnak utrzy- 
sią nadal szapelacyjna 
przewaga Olejnika, który odniósł 


wysokie zwycięstwo punktowe. 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 
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po  klinczu. |ckiego, 
częste nieporożu- dotkliwie 
jest właśnie bok. |zwycięża na punkty. 


go wielkiego atutu na początku 
II rundy i pozwala przez co naj. 
mniej minulę odpocząć Grądkow- 
skiemu. Kiedy zdecydował się na 
ofensywę było już za późno, Za. 
kryty umiejętnie prawym Ślązak 
stopuje  kontrami ataki Wikliń-, 


skiego, 

w trzeciej sytuacja się zmis 
nia, Grądkowski jest teraz w o- 
fensywie i on nadaje walce co. 
raz szybsze tempo. Pomorzanin 
słabnie w oczach, ale nieustępli- 
wie mą każdy cios odpowiada 
ciosem, Po dwu minutach łego 
drzematycznego pojedynku, . Wi. 
kliński pada od ciosu w żołądek 
na deski. Wstaje przy „8”, Za 
chwilę jest znów na kolanach. 
Nockaut wisi w powietrzu. Pu- 
bliczność wyje z emocji, Wikliń- 
ski znów pada, Odpoczywa do 
né, Resztkami sił broni się przed 
gwałlownymi ciosami  Gradkow- 
skiego. Instynktem już tylko za- 
daje ciosy, Przychodzi gong. O- 
kaj są wyczerpani. Zwycięża Grąd 
kowski. Będzie to jedno z naj- 
piękniejszych jego sukcesów, ale 
jutro należy do Wiklińskiego. 

Szymura wchodzi na ring 
wśród ogłuszających gwizdów wi 
downi protestującej przeciw przer 
waniu walk w w, średniej Stocki 
od pierwszej minuty staje się o- 
fiarą sierpów Szymury. Na począt- 
ku drugiej rundy lewy prosty 
zwala na plecy pomorzanina i je 
szcze po ogłoszeniu k, o. nie bar- 
dzo rozumie co się stało. 

drugiej parze  Jaskóła był 
nieco silniejszy od Atchackiego 
(W). Obaj nie wiele umieją, ala 
łodzianin przeważa siłą i ciosem. 
W trzeciej rundzie sędzia ringo- 
wy przerywa walkę z powodu 
kontuzji warszawianina, Zwycięża 
na punkty Jaskóła (i). 

W wadze ciężkiej Klimecki (P) 
po pierwszej rundzie wyrównanej 
osiągnął w II -znaczną przewagę 
nad młodym Figlem (Śl. Ślązak 
nie zdobył się na odważny atak 
pozostawiając przez wszysłkie 3 
starcia inicjatywą w ręku Klime- 
Figiel kończy spotkanie 

zmęczony. Klimecki 
W parze obiecujący 
wa) stoczył cieka- 

wą walkę z Niewadziłem (Ł), 
Łodzianin walczy Taz z lewej raz 
z prawej pozycji. Drabkowski 
dzielny w zwarciu, wyraźnie u- 
stępuje łodzianinowi w walce na 
dystans, W JI rundzie Niewadził 
po konirze siada na moment na 
macie. Po chwili jest już w ata- 
ku, II runda ma b. interesujący 
przebieg. Osłabiony atakami kor- 
pusu Niewadził przechodzi groż- 
ny moment słabości Ale į Drab- 
kowski jest już wyczerpany, Zwy 
cięża nieznacznie na punkty Nie- 
wadził, 


drugiej 
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